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DZIENNIK NARODOWY
Na nadchodzące święta

Browar Parowy Fr. BRAULINSKIEGO
p o l e c a  p i w a ,  l e m o n i a d y  i w o d y  g a z o w e

e  w »
.jiU D  TRZECIEJ RZESZY, 

przewidywać.
jak

wszelkiemi
„ stara się skokletować świe- 
ï  Przyłączoną do Niemiec A ustrję; 
l Kletować wszys^■»ciować wszystkie odłamy spo- 
^*enstwa austriackiego, począw- 

dawnych stronników socjal- 
kTpkracji kończąc na sferach go­
ń c z y c h .
LT^ególnie te ostatnie znajdują 
jL*,0ł* obstrzałami obietnic polity- 
j ®a_rodowo - socjalistycznych. O- 
C ‘n|st°r gospodarki Rzeszy, p. 
r j3  wygłosił wczoraj w Wiedniu 
*ap f10* ? ,  którą możnaby na- 
>j wirażem przyszłej pomyślno- 

<*onomicznej A ustrji zasymilo- 
Oczywiście, p. Funk w czar- 
arwach odmalował dotych- 

sytuację gospodarczą Au- 
ï (Ki(n,(eIHKlległej, choć wiadomo, że 
^la i*ch latach A ustrja przeży- 

rodzaj prosperity
, i * U  Г а т и  7  n u t  m i n i urazu z ust m inistra hitlerow-
je§o nie padło słowo „autark ja

»samowystarczalność« ^’.““■"owysiarczamosc • ; jednak- 
Hin e т У«'еп!а mogłoby dać 
l*®zal ' s*uchaczom zdanie o „u- 
iej *®*nieniu gospodarki austrjac- 

Wpływów konjunktury świa- 
IJ.J > co ma być celem poczynań 
*raz na terenie A ustrji. I
ie«ZvóP”tem’ c,łc9c jak  gdyby po- 

. uspokoić swe audytorjum 
0,»ani ’ p' Funk dał wyraz prze- 
!*cli z «trony w Niem­
e j  •etnieje w ielkie zapotrzebo-
N.H,na< Mlr(>WC(:' Prot iw ,]1 1 że z drugiej 
t w - bynajm niej nie odbije 
,tyekepos&> ujemny na wymianie 
i 8a«fZj f ? weJ A ustrji z państwa- 
,*У11л!2?п ,е т *' Niemiecka polityka 

“Wa, mówił p. Funk. uczyni
możliwe, aby uniknąć per-

1 W zakresie dotychczasowe- 
tstfi, ,4 handlowego zagran icy z 
tj^Jrtckim obszarem gospodar-

4 znaï3go .̂z'^ Jedno z drugiem? 
hvn >a k pogodzić dotychcra- 
^ v ip ^ ^ ><lar.kÇ A ustrji, opartą 

owicie na obrotach han- 
«tiien? ^ .^ ffran ie ą . z „uniezależ- 
éwi»*,e j 9d wpływów konjunktu-
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tesłani do Berezy
*,ałaczc wywrotowi

D o ju  .
Uj erezy Kartuskiej wysłani zo- 
, Sl°nima działacze wywroto- 

Wierzbicki z gminy ży- 
lei ,  Jan  Dubrówka z Okunino-

Mk an ^ yło z Urzec,sa> Jan  K°- 
ßytenia, Jan  Gałko z Oku-

^ k a r z e - Ż y d i i
usunięci

* K as Chorych 
5. ^  <n. G dańska

NSK. Związek zawodowy le- 
S^aósldch w porozumieniu z 

Izbą Lekarzy pozbawił z 
. 1 5  b. m. lekarzy żydów prawa 
^ k u  Ĉ on^ w ^ as Chorych w

^^dzenig to nie dotyczy lekarzy 
li) ’ się osiedlili na terenie
^191 miasta Gdańska przed ro­
ta 14 lub pełnili w czasie wojny 
^  a a froncie. ■

■3 1 .

^ g e d j a  
dobiega końca

9 jutro p r z y n i e s i e  
Î11 e s 2 с z ę ś 1 i w e m u 

C r a i o w i
***• wstępny na str. 3-etf

Chłopi шииегоши clica szlakiem Kościuszki
Przygotowania wsi do uroczystości Racławickich

W życiu publicznem k ra ju  wy­
czuwa się już nadchodzące św ięta 
Wielkanocne. Jeszcze k ilka dni a 
staniemy wobec W ielkiego Tygod­
nia, w którym nastroje świąteczne 
staną się dominujące.

Ruchliwe tempo życia politycz­
nego sprawiło, że w tym roku za­

m iera ono u nas stosunkowo bardzo 
późno przed świętam i i (że niemal 
bezpośrednio po 'Wielkanocy znaj­
dziemy się znowu w obliczu wzmo­
żonego przypływu fa li politycznej.

Tym razem nadciąga owa fa la  
ze wsi. W tydzień po św iętach W iel­

kanocy w niedzielę 24 kw ietnia, 
odbyć się m ają w licznych miejsco­
wościach kraju  obchody Racław ic­
kie, organizowane przez Stronnic­
two Ludowe. Polityczny ruch lu ­
dowy, w skazujący ostatnio w ielk i 
dynamizm, pragnie na uroczysto­
ściach Racławickich dokonać wio-

Sąd Najwyższy uchylił wyroK
na adw. Szumańskiego w procesie z min. Grabowskim

Sąd Najwyższy, po rozpatrzeniu wym iaru spraw iedliwości, postano- W ydziale Odwoławczym Sądu Okrę-
w dniu wczorajszym skargi kasa- wił uchylić wyrok w części, doty- 
cy jnej adw. W. Szumańskiego, ska- czącej wym iaru kary  i odesłać spra- 
zanego w dwóch instancjach za znie ! wę do ponownego rozpatrzenia w 
wagę min. Grabowskiego i władz

gowego.
O przebiegu rozprawy piszemy na 

str. 4~ej.

Ostatni akt tragedii hiszpańskiej
Lerida upadła — Powstańcy zbliżają się do Barcelony

SARAGOSSA. Miasto Lerida zo­
stało całkowite zajęte.

BURGOS. O ficjalnie komunikują, 
że oddziały generała Yague zajęły 
po zwycięskiej bitw ie miasto Leri- 
dę. Po zdobyciu góry zamkowej na 
prawym brzegu rzeki Segre, po­
wstańcy za ję li dworzec kolejowy, 
poczem w spierani przez czołgi za ję li 
całe miasto. Rozproszeni żołnierze 
wojsk rządowych, którzy staw ia li 
jeszcze opór w mieście, zostali wzię 
ci do niewoli.

Na południe od Ebro oddziały 
gen. Valino zajęfy na drodze Gan- 
desa — Tarragona pozycje odległe 
zaledwie od 25 kim. od morza.

Po zajęciu  Leridy 36 prowincyj 
z ogólnej liczby 50 znajduje się pod 
władzą gen. Franco.
SALAMANKA. Agencja H avasa do 

nosi, v .  wojska gen. Franco wkro­
czyły na równinę roztaczającą się 
po obu stronach rzeki Ebro, skąd 
już widoczne je s t  marze.

Od 30 m arca do 3 kw ietn ia legjo- powstańcom. Także tunel kolejo- 
niści rozbili 10 brygad n ieprzyja- \ w y  w Gavins został zasypany przez 
cielą, z których trzy składały się z , wybuch. Również na południu Ara- 
elementów międzynarodowych. Czar 
ne koszule dyw izji „23 m arca“ roz­
biły bataljony komunistyczne „Mat-
teottiego" i „Garibaldiego“.

SALAMANKA. Komunikat kwa­
te ry  głównej donosi dodatkowo, że 
w wyniku przeprowadzonego mane­
wru okrążającego zostały na pół­
noc od L eridy zajęte odległe o 8 do 
15 kim. od m iasta miejscowości, po­
łożone nad kanałem Aragońskim, 
kanałem P inana i rzeką Ribagorza- 
na.

Na tym odcinku wzięto do niewo­
li k ilkaset osób i zdobyto olbrzymią 
ilość m aterjału wojennego.

Na odcinku Ja c a  powstańcy po­
suw ają się naprzód wzdłuż drogi 
Diescas — Broto, zajm ując szereg 
wsi.

Cofające się  wojska rządowe w y­
sadziły w powietrze liczne mosty, 
co utrudnia posuwanie się naprzód

gonji powstańcy odnieśli sukces.
BURGOS. Na froncie aragońskim  

wojska powstańcze posuwają się 
dalej naprzód. S tra ty  poniesione 
przez n ieprzyjaciela w walkach od 
9 do 31 marca obliezają na 18300 
jeńców i 7750 zabitych. Zdobyte zo­
stały 64 działa, 235 karabinów ma­
szynowych, 40 karabinów szybko­
strzelnych, 15 tys. karabinów, ol­
brzymia ilość nabojów, zniszczono 
lub zdobyto również 57 ciężarowych 
samochodów i 29 czołgów.

MADRYT. Havas donosi, iż w 
ciągu wczorajszego bombardowania 
miasta zabitych zostało 20 osób, a 
przeszło 100 zostało rannych.

Pociski padły prawie na wszyst­
kie ulice, znajdujące się w cen­
trom miasta.

W  szczególności ucierpiały dziel­
nice Chamberi i Universidad.

Szw afcarja tępi komunizm
Zakaz dzialaloeśti kommristymej w kantonie genewskim

BERN. Na porządku dziennym 
wiosennej sesji znalazła się sprawa 
zakazu i s t n i e n ia  o r g a n iz a c y j  komu­
n i s t y c z n y c h  n a  t e r e n i e  l eantonu g e ­
n ew sk i e g o .

Kanton ten, jak  wiadomo, wpro­
wadził do swej konstytucji artykuł,

zabraniający działalności komuni­
stycznej. Według konstytucji szwaj­
carskiej ustawa ta wymaga jednak 
ratyfikacji parlamentu.

Po dłuższej dyskusji, w której sto­
sunek Szw ajcarji do komunizmu zo­
stał wszechstronnie omówiony, rada

na rodoum  ( s e jm )  112 g lo sam i  p rz e ­
c iw  4S ra ty f ik owała  u s t a w ę  g e n e w ­
ską.

Uchwała ta ma zasadnicze znacze­
nie. Stanowi ona kryterjum  w ocenie 
kwestji komunistycznej na terenie 
całej Szw ajcarji.

Sgi><aiomy o b ó z  I k & n c e n ir a c e g ß n y
O graniczenia d la  adwokatów żydowskich w Austrji

WIEDEŃ. W  sobotę odbyło się 
wielkie zgromadzenie w Woellers- 
dorf, gdzie mieścił się obóz koncen­
tracyjny dla więźniów partji nare- 
dowo-socjalis tycznej.

M. In. przemówił gauleiter Buer- 
ckel. Po pierwszych jego słowach 
podpalono dawne baraki więzienne.

WIEDEŃ. M inister Sprawiedliwo 
ści Rzeszy wydał zarządzenie, zaka 
żujące adwokatom i aplikantom a- 
dwokackim Żydom wykonywania 
czynności zawodowych w A ustrji, 
upoważniając jednocześnie austrjac  
kiego m inistra Sprawiedliwości do 
wydania tymczasowych zarządzeń

w tym kierunku.
Zaikaz ten nie dotyczy tych adwo 

katów, którzy w dniu 1 sierpnia ro­
ku 1914 byli zapisami .na listach a- 
dwokackich, dalej tych, którzy byli 
kombatantami, bądź są synam i po­
ległych kombatantów lub których 
synowie polegli jako kombatanci.

sennej rew ji swoich sil.
Centralny obchód planowany jest 

w Racławicach w pow. miechow­
skim. Przedstaw iciele ludowców z 
województw kieleckiego i krakow­
skiego utworzyli wspólny komitet 
uroczystości Racławickich w  Kra­
kowie, który przygotowuje w ielk i 
obchód na historycznych polach bi­
tw y pod Racławicami.

W Krakowie ma być sformowany 
wielki pochód chłopski, który ru­
szy do Racławic szlakiem wojsk Ko­
ściuszki przez Rzędowice - Konju- 
szę. Na szlaku tym ustawione będą 
we wszystkich miejscowościach hi­
storycznych tablice z opisem wyda­
rzeń, związanych z pochodem wojsk 
Kościuszki i b itwą pod Racławica­
mi.

Niezależnie od centralnego obcho 
du w Racławicach przygotowywa­
ne są uroczystości Racławickie w 
w ielu  innych miejscowościach kra­
ju . Zgodne re lac je  z różnych stron 
państwa stw ierdzają, ie  zaintere­
sowanie planowanemi uroczysto­
ściami jest wśród chłopów bardzo 
wielkie.

У.
Koła polityczne z wieikiem zain­

teresowaniem oczekują tegoroczne­
go św ięta Racławickiego. W  roku 
ubiegłym obchody Racławickie by­
ły przez władze zakazane, przy­
ezem jako powód podano niebezpie­
czeństwo komunistyczne, grotące 
jakoby uroczystościom chłopskim.

W  tym roku, jak  słychać, nie za­
nosi się na zakaz obchodów Racła­
wickich. W niektórych jednak po­
wiatach starostowie, jak  nas infor­
mują, zawiadom ili, organizatorów, 
że dozwolone będą obchody jedynie 
w ramach powiatów i że wobec te­
go mają być zaniechane przygoto­
wania do uroczystości w rozmia­
rach wojewódzkich.

W tej chwili niewiadomo, czy jest 
to generalna dyrektywa władz admi­
nistracyjnych dla całego państwa, 
czy też tylko dla niektórych woje­
wództw, względnie powiatów.

(= )
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w procesie prezesa N . K . W .  

Stronnictwa Ludowego
Sąd Apelacyjny w  Porataniu roz­

patrywał wczoraj po raz drugi spra­
wę prezesa NJC.W. Stronnictwa Lu 
dowego, Stan isław a Mikołajczyka i 
prezesa zarządu powiatowego itegoż 
stronnictwa Mocka, którzy za prze­
mówienia, wygłodzone na zebra­
niach publicznych zostali skazani 
poprzednio przez Sąd Apelacyjny 
na 6 m iesięcy więzienia.

Od tego wyroku oskarżali wnie­
śli kasację. Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok d rugie j instancji, przekazu­
jąc  sprawę do ponownego rozpa­
trzenia Sądowi Apelacyjnemu.

Na rozprawie wczorajszej zapadł 
wyrok uniewinniający Stanisława 
Mikołajczyka i skazujący 
50 zL grzywny.



Czechy żeglują hu pacyfihacji
Powszechna am nestja i wybory w 11 tysiącach gmin

PRAGA. W Czechosłowacji u- 
trzymuje się nadal stan polityczne­
go podniesienia. Rząd praski po­
wziął dwie doniosłe decyzje, które 
przyczynić się mogą do pacyfikacji 
i odprężenia sytuac ji wewnętrznej.

Przedewszystkiem postanowiono 
ogłosić zakrojoną na szeroką skalę 
amnestję. Jako powód ogłoszenia 
amnestji podają 20-lecie istnienia 
republiki, z którą to rocznicą zwią­
zane być m ają liczne uroczystości 
jubileuszowe. Wogóle 19S8 rok na­
zywany jest w*. Czechosłowacji ro­
kiem jubileuszowym.

Zdecydowana am nestja objąć ma 
w w ielkiej mierze przestępców po­
litycznych, z czego skorzystają prze 
dewszystkiem Niemcy sudeccy. 
Rząd ogłosił kamunikat inform ują­
cy, że już w najbliższych dniach 
przedstawione będą prezydentowi 
republiki konkretne wnioski w spra 
w ie powszechnej am nestji.

Pociągnięcie to ma widocznie na 
celu Odprężenie stosunków między 
rządem a mniejszością niemiecką. 
Istotnie też zapowiedź amnestji 
wywołała zadowolenie wśród lud­
ności niem ieckiej, która jednak z 
publicznemi enuncjacjam i wstrzy­
muje się do czasu ogłoszenia szcze­
gółów projektowanej am nestji.

Ostatni raz w Czechosłowacji o-

głoszona była am nestja w 87 rocz­
nicę urodzin prez. M asaryka t. j. 7 
marca 1937 r.

Rząd praski powziął również dru­
gą decyzję, która przyczynić się ma 
do norm alizacji stosunków narodo­
wościowych w Czechosłowacji. 
Rząd postanowił mianowicie przepro 
wadzić wybory samorządowe w 11 
tysiącach gmin, na ogólną liczbę 15 
tys. gmin w calem państwie. W

liczbie gmin, w których odbędą się 
wybory, je s t 1500 m iast i większych 
miejscowości z P ragą na czele. Wy­
bory w tych gminach, mimo unty- 
wu kadencji rad gminnych, nie by­
ły rozpisywane.

Dopiero teraz rząd czeskosłowac- 
ki zdecydował się na rozpisanie po­
wszechnych niemal wyborów samo­
rządowych. Wybory odbędą się mię­
dzy 15 m aja a 12 czerwca.

Burzliwa i mroźna wiosna w  Europ
Nawrót chłodów, i przykrej wie­

trznej pogody, która nam tak doku­
cza, zaciążył nad całą Europą. W 
niektórych okolicach Polski tempe­
ratu ra  spadła do 0 st. Wczoraj nad 
Krakowem przeszła kilkakrotnie za­
w ieja śnieżna. S iln y  w iatr spowo­
dował uszkodzenia w połączeniach 
telefonicznych oraz w drzewosta­
nie.
Na Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskim 

gwałtowna w ichura, wyrządziła 
dość poważne szkody w lasach, o- 
grodach i gospodarstwach. W la-

Regent Horthy uspokaja Węgrów
i cS€tfortą твм$ cfo A n sdttu ssu

BUDAPESZT. Dsriś wieczorem 
regent Horthy zwrócił się przez ra 
djo do narodu węgierskiego z orę­
dziem, w którem zaznacza, iż Wę­
gry były dotychczas uważane za wy 
spę porządku wewnętrznego i spo­
koju. Tymczasem w ostatnich 
dniach wiele osób ogarnęło uczuci* 
niepewności, wobec czego regent

pragnie w yjaśn ić sytuację  i wska­
zać opinji publicznej kierunek.

Zaniepokojenie, wywołane wiel- 
kiemi wydarzeniami międzynarodo- 
wemi, może być wytłumaczone ty l­
ko brakiem orjentacji. Unja A ustrji 
z Niemcami nie oznacza dla W ęgier 
nic innego, jak  tylko fakt, że dawny 
dobry przyjaciel, postawiony przez

trak taty pokojowe w sytuacji n ie­
możliwej, złączył się z innym daw­
nym dobrym przyjacielem  i w ier 
nym towarzyszem broni Węgier, 
przyjacielem , który zawsze był so­
jusznikiem na śmierć i życie, god­
nym zaufan ia i wiernym swemn 
słowu.

sach pow. rybnickiego połamać} 
zostało k ilkaset drzew. W kilku w 
scowościach pozrywane zosfc 
przewody elektryczne i telefony 
ne. Pocieszmy się, że w innych * 

jach  jeszcze gorzej. W Rum® 
zapanowała zpowrotem zima 
górzystej części Bukowiny 0 
tra  Dornei) spadł nawet obi* 
śnieg i tem peratura obniżyła się
— 15 st. W  Bałcie z powodu Ja, 8k

Co
fbli

skom

zów uległy zniszczeniu przyszłe p! 
ny migdałów i brzoskwiń. W

Katalo 
stała u

Armji nie wolno zajm ować się polityką

U. Раргп бпШомИогет
w Turcji

STAMBUŁ. Jak  podaje prasa tu­
tejsza, .rząd turecki udzielił agre- 
ment p. von Papenowi na stanowi­
sko ambasadora Rzeszy niemieckiej 
w Ankarze.

BUDAPESZT. W orędziu swem 
do narodu węgierskiego regent Hor­
thy stwierdza, iż podstawowym wa­
runkiem porządku i spokoju wewnę­
trznego jest, arm ja , której wartość 
zależy od wartości korpusu oficer­
skiego.

Jeśli chodzi o nasz korpus oficer­
ski — mówił regent — to jest oi 
pierwszorzędny. Armja, k tóm b y  pro  
w id z  ilu po li tyk ę, byłaby  a rm ją  bez 
■wartości i  szkodliwą. Jeżeli w ostat­
nich czasach znaleźli się tacy, którzy 
chociaż powoływali się na cele ideal­

ne, szukali jednak w rzeczywistości 
korzyści osobistych i ośmielili się 
zbliżyć do korpusu oficerskiego, to 
trzeba ich ostrzec: precz z rękoma. 
K orpu s  o f i c e r sk i  иле, i e  a rm ja  j e s t  
ponad  p a r t ja m i  i  >nate. n a leż e ć  tylko 
do ca ł eg o  na rodu .

śn ieg padał bez przerwy przez № E litär 
doby. . J ^ ń c

W innyeh krajach  Europy szal i wielk 
ją  znów gwałtowne burze. Nad F{ ?0- W i 
nocnemi i wechodniemi Czecha!1 ?en. f r  
jak  również nad zachodnią Słotf 60 
czyzną przeszły borze, które рос7- Zwy( 
niły w iele szkód. W Petinok Г^Лсо 
B ratisław y spłonęło 30 gospodarz JJ^ycja 
gdyż burza uniemożliwiała att Je tej 
ratunkową. Musiano przyw°J l2°Wai 
na pomoc wojsko. W okolicach mj1 У uciel 
sta  Chlumec spłonęło 8 zagród «»e  i 
ściańskich, w Ohranicach koło S j  И. Wś 
konie zabudowania dworskie i 3 orzą 
spodarstwa włościańskie. .t,v

Gwałtowna burza, szalejąca |r^c‘Çs 
w nocy z d. 3 na 4-v w całej Pro";1 ко к

-f'pJ tyg<sa lji, pociągnęła za sobą trzy °1T ■J 4 
ry  na redzie M arsylji. Statek то1 liszj

W kilku słowach..

Zaostrzenie sytuacji strajkowej
Trudna pozycja rządu Bluma

rowy, należący do stowarzysz^ 
harcerzy morskich, wracał z * 
cieczki, m ając na pokładzie 4 b* 
cerzy. Silne fa le  rzuciły go na 
ły. Trzech harcerzy zginęło.

Nie jesteśm y wobec tego spec,!* 
nie przez aurę pokrzywdzeni, a J' 
przewiduje P.I.M. — w n a jb liż sz y  - 
dniach wiosna do Polski znów s!k . d< 
przybliży. к  14 v

. Porz 
1>'сгпус 
fiaat w 

'e m

Jaką

•fcn8 Sp 
(i

PARYŻ. Wbrew optymistycznym 
informacjom z wieczora sobotnie­
go, sytuacja strajkowa w zakładach 
samochodowych Citroena i w prze­
myśle lotniczym nie polepszyła się, 
a nawet uległa zaostrzeniu. ‘

Rząd w swoich propozycjach, 
przedstawionych obu stronom, wy 
sunął cztery punkty: 1) ewakuacja

— Donoszą o zatonięciu na wysokości 
prowincji Moere nieznanego statku, któ 
ry, jak przypuszczają, jest, być może, je- 
dcyta г norweskich statków przybrzeż­
nych o wyporności ok. 1000 ton. Na
wzburzonem morzu odnaleziono trupT i I JL.i, 1. * 1 V J"
szczątki lodzi ratunkowych. Istnieje 0-,  ̂ wypłata robotnikom za­
bawa, że cala załoga, składająca się x j robków za ostatnie dni przepraco- 
12 — 15 osób, zginęła wskutek szaleją-1 wane, której pracodawcy nie mogli 
cego od wczoraj huraganu. j dokonać wobec okupacji wszystkich

Ä i j S r S l  - « ! |ок“и ! biur 4 nl“ tomandatów, saadyści — 79, niezależni —1 sowanie przez pracodawców żad- 
59 i waidyści — 12. ' nych sankcyj karnych z powodu u-

Na linji kolejowej Bialogród — Se-1 działu w strajku i 4) wydanie przez
rajewo wydarzyła się katastrofa kolejo­
wa, która pociągnęła za sobą śmierć 4 
i poranienie 16 pasażerów. Wvpadek wy 
darzył się wskutek oberwania się ska­
ły, która spadła na tor kolejowy. Wy­
wołało to zderzenie się ze skałą i stoczę 
nie się w przepaść lokomotywy i dwóch j 
wagonów.

— Podczas wyścigu automobilowego 
w Bolonji, t. zw. Mille Miglia zdarzył sl4 
nieszczęśliwy wypadek, który pociągną! 
za sobą 7 zabitych i 20 rannych. Samo­
chód Lancia, biorący udział w tym wy-j 
ścigu, wpadł w tłum, rozbijając się cał­
kowicie. Kierowca i pasażer zostali cięż 
ko ransi.

— Brazylja obchodziła 80-lecie istnie­
nia kolei żelaznych. W r. 1858 zbudo­
wano 60 kim. 675 mtr., po dziesięciu la­
tach, w r. 1868 było już 196 km. kolei, 
w r. 1878, położono już, pokonując sza­
lone trudności terenowe, 621 kim , obe­
cnie w r. 1938 ma Brazylja państwową 
sieć kolejową, nie licząc prywatnych ko 
lei angielskich i Irancuckich 3.450 km. 
864 m. Program rządu obecnego przewi­
duje w najbhższem pięcioleciu budowę 
prawie identycznej ilości kilometrów.

— Koło miejscowości Maragha w E- 
gtpde doszło do zajścia, które pociągnę 
lo za sobą śmierć 6 osób. Jeden z naj­
bogatszych właścicieli ziemskich górne­
go Egiptu, Saleh pasza Lamnun, w cza­
sie sprzeczki z włościaninem, który za­
tarasował swoim wozem drogę, uniemo- 
żliwiająC' przejazd samochodu, wyjął re 
wolwer i zastrzelił włościanina. W od- 
powiedzi na to inni włościanie zastrze­
lili Saleh paszę, jego brata i 3 osoby, 
towarzyszące mu. Minister spraw we­
wnętrznych wydał komunikat, stwierdza 
jacy, że zabójstwo Saleh paszy nśe mia­
ło tła politycznego.

— U wybrzeży norweskich uległ a- 
warji statek „Roka” z portu Hardan- 
ger w zachodniej Norwegji. Wobec sil­
nej nawałnicy, statki ratownicze nie mo­
gły się do niego zbłKyC Z pokładu 
„Roka” nikt nie daje sygnałów.

— Z portu rumuńskiego Consta аса 
wyemigrowało do Palestyny na statkach 
„Polonia”, „Dacia” i .Regele Carol" 820 
Żydów

premjera Bluma w ciągu 48 godzin 
orzeczenia arbitrażowego w spra­
wie żądań robotników, które doty­
czyły podwyżek i wewnętrznych re­
gulaminów fabrycznych.

Związki zawodowe przyjęły wszy­
stkie cztery punkty, natomiast dy­
rekcja fabryki Citroena oświadczy­
ła, że trzy pierwsze punkty przyj­
muje bez zastrzeżeń, natomiast pod

dania kwestji podwyżek płac pod 
arb itraż prem jera przyjąć nie mo­
że. Dyrekcja motywuj« to tem, że 
sprawa podwyżek została zgłoszona 
przez delegatów robotniczych we 
wszystkich przedsiębiorstwach prze 
mysłu samochodowego, a tylko w 
zakładach Citroena żądania te zo­
stały poparte nagłym strajkiem  0- 
kupacyjnym.

W zakładach lotniczych i fabry­
kach silników lotniczych, które są 
przedsiębiorstwami upaństwowione 
mi, związki zawodowe ze swej stro­
ny przyjęły tak  samo, jak  i robot­
nicy fabryki Citroena, y>ropozycje 
rządowe. Kierownictwa fabryk lot­
niczych m ają odbyć naradę dopie­
ro w poniedziałek w południe, po 
której udzielą premjerowi odpowie­
dzi. Pomimo ogromnego wpływu, 
jak i rząd uzyskał w fabrykach lot­
niczych przez ustawę o upaństwo­
wieniu przedsiębiorstw przemysłu 
wojennego, odpowiedź związku prze 
mysłowców lotniczych jest niepew­
na. W każdym razie nadzieje, wzbu

dzone przez przyjęcie propozycyj 
rządowych przez stronę robotniczą 
w sobotę wieczorem, rozwiały się 
jeszcze w ciągu nocy.

Rząd, który liczył na to, że dys 
kusja nad projektami ustaw y o peł 
nomocnictwach finansowych, rozpo 
cznie się w poniedziałek popołu 
dniu na komisji finansowej Izby, a 
potem na plenum Izby w atmosfe­
rze odprężenia społecznego i w a- 
tmosferze podejmowanej na nowo 
pracy w fabrykach, unierucho­
mionych prze^ 10 dni, znajdzie się 
w tej dyskusji w trudnej sytuacji 
i z nadwyrężonym poważnie autory­
tetem.

Świadczą o tem wysoce krytycz­
ne głosy prasy radykalnej, dotąd 
pozytywnie ustosunkowanej do rzą 
du. 1 tak „Oeuvre“ występuje z ar 
tykułem p. K aysera, który podkre­
śla, że stan prowizorjum nie da się 
przedłużać w nieskończoność. Trze­
ba skończyć z obecnym stanem rze 
czy — pisze publicysta radykalny.

ws/ffmm9 z ®
Sekretariatu Porozumiewawczego Polskich Organizacji Społecznych

Cboroba ks. P n r***® k i“  
Blenda , .

Ks. kardynał Prymas Hlond, L^dew 
padłszy na zapalenie środkow i^ierei 
ucha, musi, niestety, wyrzec sif jv^az na 
dróży do Rzymu, dokąd w zwi?^ Jch w 
ze zbliżającą się  kanonizacją ^ c'^ ło  p0 
Andrzeja Boboli, wybierał się on 20Sj., 
5 b. ш. Л  dorć

Ks. kardynał Prymas Hlond P1 ^.^szy j 
czynił się w w ielk iej mierze do P o  które 
myślnego zakończenia tego pr<>c* ; Aktator

^Pytani

w e Lw o w ie
We Lwowie odbyła się doroczna 

konferencja delegatów organizacyj 
zrzeszonych w Sekretarjacie Poro­
zumiewawczym Polskich Organiza­
cyj Społecznych, pracujących na te

rady Sekretarjatu  
czego.

Porozumiewaw-1 w iejsk iej, powiększenia sieci szkol- 
I nictwa powszechnego, rozbudowy

Zkolei płk. Tomaszewski złożył ! szkolnictwa zawodowego,
sprawozdanie z działalności Sekre­
tarja tu  w roku ub., poczem odczy

renie trzech województw Małopol- tał list od gen. Tokarzewskiego, że-
ski Wschodniej. Konferencję za­
szczycili swoją obecnością m. in. wi 
ceministrowie gen. Głuchowski i 
gen. Litwinowicz, wicewojewoda 
lwowski Chmielewski i dowódca 
O. K. 6 gen. Langner.

Konferencję zagaił prez. dr. St. 
Uhma, poczem przewodnictwo objął 
gen. Scaevola-Wieczorkiewicz. U- 
chwalono wysłać depesze hołdowni 
cze do P. Prezydenta R.' P., Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, prem jera 
gen. Sławoja-Składkowskiego, min. 
Kasprzyckiego, gen. Karaszewicza- 
Tokarzewskiego, b. dowódcy O. K. 
we Lwowie i ustępującego prezesa

wzmoze-
nia czytelnictwa, wzmożenia dzia­
łalności powszechnych wykładów 
uniwersyteckich i politechnicznych, 
rozbudowy sieci polskich domów lu 
dowych, oraz poparcia zbiórki ofiar 
na dar narodowy w dn. 3 maja. Re­
zolucje zostały przyjęte jednomyśl­
nie.

Na wniosek komisji matki do ra ­
dy naczelnej zostali wybrani m. in. 
prof. F. Bujak, prof. St. Grabski, 
prof. Romer, posłowie Ostafin, 
Wojciechowski i Zyborski, ks. prof. 
Szydelski, wiceprezydent m iasta 
Lwowa dr. Weryński i w in. Nadto 
wybrano komitet wykonawczy, przy 

, czeim konferencja powierzyła prof, 
lue je  mówią o konieczności zniesie U. J . K. dr. Adamowi Fischerowi 
nia opłat szkolnych dla młodzieży 1 godność przewodniczącego Sedcre*

1 tarja tu .

gnający działaczy Sekretarjatu  i 
wzywający ich do dalszej pracy.

Specjalna komisja opracowała 
szereg rezolucyj. Pierwsza z nich 
dotyczy potrzeby pogłębienia kon­
solidacji społeczeństwa polskiego i 
skupienia wszystkich w szeregach 
Sekretarjatu  Porozumiewawczego, 
druga domaga się wzmożenia akcji 
budowy kościołów, kaplic i szkól, 
trzecia dotyczy rozbudowy w iej­
skiej spółdzielczości, walki z bez­
robociem, rozbudowy polskiego ku- 
piectwa i rzemiosła. Następne rezo

kanonizacji i w związku г  tem 
kiem wydarzeniem re lig ijnenl 
dał znaną odezwę do narodu. !losek 0

Płk. Arciszewski
prezesem Z w . Sokolstwa ju dyi 

Pctfskleao
Rada Związku Sokolstwa P°‘s ^  

go powołała na następne dwulecie 
prezesa Związku pułkownika " j
sp. Franciszka A rciszew sk iego  ^
na wiceprezesa Związku adwo a
dr. Stanisława Gelichowskiego.

б е и .  S k a i a r H y ń s S i
wśród Ompial*o”

Rocznica śm ierci Adama 0  ^  
czyńskiego, ideowego twórcy 1 ^ 
młodo-robotniczego, zespolonego^^^ 
ramach Organizacji Młodzieży ^ 
cującej, jest corocznie UT0<?  t f -  
obchodzona we w szystk ich  ko 
kach tej organizacji.

Wczoraj w w arszaw skie11 0 r. 
sku О. М. P. im. Adama•oczystaczyńskiego odbyła się n rt- .  ̂
prawa członków ogniska, P®® a, 
corw uczczeniu pamięci Pa  ̂
W odprawie wzięli udział w cStaniS^3'

i gcn-terze gości, m. in .: gen 
Skwarczyński z małżonką 
Jan  Jui'-Gorzechowskj.

Zamiast ЬепгУ11̂  
nafta

w sam oloiach
HAGA. Na lotnisku haskiem. 

burg, inżynier czeski, Arno ’ . n e . 
lotnik wojenny, dokonał ^ (’, . оУеца 
g o  lo tu  na samolocie K°°
PH— FKJ, uż yw a ją c  do nap?d 
miast  b en z yn y  n a f t y .  notai"

Przed startem przywołany 
jusz stwierdził protokulamje ,nj0.
cności świadków, że motoi na
ny jest naftą. Amflda °'

Narazie wynalazek inz. - 
toexonjr je s t tajemnicą.
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ołamaffl 
kilku »  

zosfc 
telefoni' A  
nnych i  l y  

Kuma w
zrma. bliżają się o s ta n ie  chwile tra- | ju ż  zapewne w tych dniach podpi- 

'riny f  И ged^  hiszPal,sk iej- Zdobycie , sany, dwaj ci kontrahenci umawia- 
yet obli ^  Leridy otw iera K atalonję woj- j ją  się w sprawie Balearów tak, jak- 
żyła się skom gen. Franco, w ielka ofenzy- | by tylko od nich zależał los

T r a g e d f a  d o b i e g a  k o ń c a
j u t r o  p r z y n i e s i e  n i e s z c z e ś l i w e m u  k r a j o w i

yodu n>i *a> skierowana z trzech stron na 
zyszłe p' katalonję i Morze śródziemne, zo- 

W 8̂ a uwieńczona pełnym sukcesem 
przez d<* Militarnym. W ręce wojsk „po- 

^stańczych“ wpadły tysiące jeńców 
opy sza| i wielkie ilości m aterjału wojenne- 
. Nad P( *°. W ciągu kilkunastu dni wojska 
Czecha* ?en. Franco zajęły przestrzeń prze- 
ią Sło* ^fo 6000 km. kw. 
óre pocZ Zwycięstwu militarnemu gen. 
tinok *ranco towarzyszy moralna dekom- 
spodars! Pozycja wojsk rządowych. O choro- 
iała akc je tej mówią specjalne sądy zorga- 
przywoB izowane w Barcelonie oraz kohor- 
icach mj* У Uciekinierów, pędzące przez prze 
igród w1 toe i doliny Pirenejów do Fran- 
koło SWJJi. Wśród1'uc iek in ierów  większość 

kie i 3 P °rzą m ilicjanci.
, *  tych warunkach ostateczne 
fycięstwo gen. Franco je s t  już 

ko kwestją dni, albo co najwy- 
—  , J tygodni. Przelew krw i bratn iej 
itek ^ 'szpanji zbliża się ku finałowi,

?jąca 
aj PrOWU 
trzy of''

irzyszen1 
ił z 
de 4 h5
ro na sto 
jło.
o specji* 
cni, a J 
jbliższyc

u Porządek dzienny spraw 
" 'la n y c h  Europy wkracza nato- 

■ast w całej rozciągłości „p 
e *n h i s z p a ń s k  i“.

poli-

r  o-

W TT w

wartość polityczny repre- 
gcn- Franco? Sp iritus mo- 

»•’ •лц 8Przysiężenia antyrządowego, 
znów sl Га doprowadziło do dwuletnich 

L 1 w wewnętrznych, nie był on,
------genera* Sanjurjo , który zeBIS5*L i em*granckiej siedziby w Liz- 

I- le kierował przygotowaniami 
i snuł nici porozumienia 

z Włochami. Po

tych
wysp hiszpańskich. Ze strony Wło­
chów powtórzony tu został „nider­
landzki“ gest pana Zagłoby z tą 
różnicą, że dyktator włoski „Nider­
landam i hiszpańskiemi“ ma wido­
cznie prawo rozporządzać.

(W pewnym stopniu uspokaja oba­
wy te refleksja  o zależności ekono­
micznej H iszpanji od Anglji, która 
to zależność po zakończeniu wojny 
wystąpić może bardzo siln ie . Hisz- 
pan ja zrujnowana jest straszliw ie, 
całe m iasta i prowincje leżą w gru ­
zach. Na odbudowę zniszczonego kra 
ju  potrzebne są pieniądze, których 
nie m ają właściwi zwycięzcy w hisz 
pańskiej wojnie domowej : Włosi i 
Niemcy. Ma je  natomiast Anglja, 
Nasuwałoby się tedy przypuszcze­
nie, że era pokoju w Hiszpanji po­
winna być w ygrana przez bogatą

Anglję, jak  era wojny wygrana zo­
stała przez „dynamizmy" Włoch i 
Niemiec.

Sądząc z przemówień i różnych 
enuncjacyj Chamberlaina istn ieje 
już dzisiaj między H iszpanją gen. 
Franco a  A nglją coś w rodzaju ci­
chego porozumienia, które zapew­
n ia A nglji pokojową penetrację w 
głąb życia hiszpańskiego. W ygląda 
to prawdopodobnie, ale nie je s t cał­
kiem pewne. Opinja angielska za­
czyna też zdradzać niepokój co do

Opinja angielska obawia się, że 
w całej trag ifars ie  interwencyjnej 
w  Hiszpanji ucierpiał bardzo pre­
stiż mocarstwowy Anglji i je j auto­
rytet wobec państw mniejszych. 
Państwa te um ieją przecież patrzeć 
i raz jeszcze miały okazję stw ier­
dzić, że wobec aktywności włoskiej 
i niemieckiej A nglja wykazała za­
dziw iającą bezwładność i pasyw­
ność. •

* * *
Obawy siln iejsze, gdyż Półwysep

W św ie t l e  p r a s y

dalszego rozwoju wypadków w Hisz j P irenejski jest bliższy F rancji niż 
panji i zastanaw iać się nad tem, ; A nglji, nurtu ją życie publiczne
czy polityka angielska była słusz­
na i celowa. W ątpliwości te nasu­
w a ją  się  nawet te j opinji angiel­
skiej, która ideologicznie stoi zde­
cydowanie po stronie gen. Franco 
i nie ta i zadowolenia z tego pozy­
tywnego osiągnięcia wojny domo­
wej w  Hiszpanji, jakiem  jest usu­
nięcie Sowietów z terenu polityki 
europejskiej.

F rancji. Lewica b ije tu oddawna 
na alarm , pewne ślady zaniepokoje­
n ia widać teraz i po stronie prawej. 
Zwycięstwo gen. Franco jest bo­
wiem nietylko zwycięstwem strony 
reprezentującej pewną

NIEZROZUMIAŁE STANOWISKO
Katowicką „Polonię“ -zadziwia 

stanowisko episkopatu austrjack ie­
go wobec nowych władców wcielo­
nej do Rzeszy A ustrji. Zdziwienie 
to je st tembardziej uzasadnione, ie  
znany jest stosunek całego św iata 
katolickiego do hitleryzmu. Stosu­
nek ten znalazł najpełniejszy wy­
raz w wydanej przed .rokiem ency­
klice papieskiej „Mit brennender 
Sorge“ :

„Ustępstwa episkopatu austrjackiego 
dla hitleryzmu, a szczególnie zachowa­
nie się ks. kard. In ni t zer a, jest dla w ie­
lu katolików wprost niezrozumiałe. Bi­
skupi niemieccy walczą w obronie ka­
tolickich organizacyj młodzieży i wska­
zują na szkodliwą z punkto widzenia 
katolickiego działalność hitlerowskich 
organizacyj młodzieży, ks. kard. Inni­
tzer natomiast zaleca młodzieży katolic­
kiej zbliżenie się do hitlerowskich orga­
nizacyj młodzieżowych i do przygotowa­
nia połączenia się z niemi.
_ Tylko z głębokim smutkiem i uczu­

ciem upokorzenia katolicy całego świa­
ta czytali, że ks. kard. Innitzer wzywał 
duchowieństwo i wiernych do posłuszeń­
stwa bez zastrzeżeń dla państwa w iel­
ko- niemieckiego i jego wodza, powołu- 

< jąc się na słowa Pisma Św., że trzebaid eo lo e ie  ’ na SIOWa i'isma Sw„ że
„i . . . . .  . , xi- oddawać Bogu, co Boskiego, a cesarzo-
a le  je s t  rów n ież  zw yc ięstw em  N ie- ' ^  c? ceSarskiego. Ale d n ie je  jeszcze
m iec i W łoch. ! przecież inny nakaz, a mianowicie, że

I to właśnie komplikuje problem - tr7cba słuchać więcej Boga, niż ludzi,
. . . . .  _ _  I łf n\ r  r l l / l ( 4 » î  u H a n t  **
h iszp ań sk i. N.

K ortipoł Innitzer ш ю о п у  do Rzymu
politycznego orędzia Episkopatu austrjackiego

( Q) Wiemopoddańcze w stosunku 
do Hitlera orędzie Episkopatu rzym­
sko-katolickiego A ustrji wywołało 
olbrzymie wrażenie w całym świecie 
katolickim, przedewszystkiem jednak 
w samym Watykanie, który — jeśli 
można użyć tegd' wyrażenia — odże­
gnał s i ę  od  n i e g o  bardzo s tanow cz o  
w oficjalnym komunikacie, ogłoszo­
nym przez „Osservatore Romano“. 
Podkreślono tam w niedwuznacz­

ni sP*sku

5 . sie Een- San3uri°> który zginął
^wiazMbtaf na P°c*ątto działań wojen- 

• bWfeo} W katastrofie lotniczej, na 
CĴ  finiłM ° P°Wstańców wysunął się czy ,

h dostał w ysunięty gen Franco zupełnie, słowach, że Episkopat
r f E  dorósł ° n d0 tej ro li,'czy speł- t y m w y p a d k u n i e t y l k ę  bez

,c  do P<H0 и *  РГ2У ° bce<’ pomocy zadanie,
, ргос<*Чуи °reg0 Został powołany, będzie 
tem rem Hiszpanji po ukończe-
nem T°jny domowej, to w ielki z n a k , - . —  -----------------

la tan ia ... Już dzisiaj nie brak po- i kardynała  austrjackiego ks. arcybi- 
Sek o całkowitej zależności gen. ; skupa Innitzera, opublikowane w pra

się

ond Pr a p r o b a t y  S to l i c y  A posto lsk ie j ,  a l e  
n a w e t  bez j e j  w iedz y .

Z pewnością nie bez związku z 
tem było p óźn i e j sz e  o św ia d cz en i e

ski
ilstuja

Polskie'
jlecie nü
ka w st'
iiego 3
dwokata
;iego. 

iiki

ran.Co °d jego włoskich i niemiec- s*e austrjackiej i niemieckiej, w któjc. jego włoskich i niemi.
ê .P °mocnikôw, którzy jakoby 

' dyrygują jego decyzjami. 
le jest t-ei wiadome, czy gen. 

tünco będzie miał dosyć autory- 
nietylko na to, aby opanować 
Publiczne H iszpanji, targane 

,a . ś n i e  skrajnem i przeciwno- 
; l< a le nawet swój własny obóz
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w ! rem n ie wycofując się całkowicie z 
I zajętego przez Episkopat stanowi­
ska, czyni jednak pewne nieśmiałe 
zastrzeżenia, staw iając jakgdyby 
warunki całkowitego uzgodnienia 
współpracy Kościoła z reżimem h i­
tlerowskim.

Nie uchroniło to kardynała In-
u*e8a bowiem wątpliwości, że 1 nitzera od k o n s ek w en a j j, rysujących

się na horyzoncie od czasu ogłosze­
nia orędzia Episkopatu. „Heil Hi- .
t i e r “ — znamienna formułka

W Cn. s^ af*a  się  z elementów 
j różnorodnych, trzym ających 
Ik o ^ 2 wn*ki bratobójczej 
1 P®d nakazem ciężkich warun- 

jenny ch. Czy obóz ten utrzy- 
po wojnie, nie wiadomo. 

й(1]ОГПо natomiast, że już teraz 
fain Sl(  ̂.P°ważne różnice między 

em jego skrzydłem, katolic-
» t w ark0wanem 0 ubarw ien iu  
^ styczno - monarchistycz-
Huf ZV! '  fa lan ? istami, repre- 
iSkj^fym* °dłam faszystów hisz- 
j.a ? , fa szy śc i w ysuw ają bar- 
ц , ykalne hasła społeczne aż do 
v i^ow iem a wielkich latyfun- 
iet 1SZPa° ski*ch włącznie.

zatem pewne, że podpisanie
t  czy  in n e j fo rm ie  roze jm u  n a  

,e Woinv u -  I w  1УСП oniacn w sztabie U.Z.N. złe
H dzip  ̂ , "  szpa_ żony został do dalszego przepracowania

>0г Jednocześn ie  sygn ałem  plan organizacyjny powszechnego przy- 
- POczęc ia  porachunków  j w aś- musowego samorządu gospodarczego

wsi.
Plan ten opracował dyrektor C.T.O. 

i K.R., p. Wojłysiak. Po opracowaniu 
sprawy w centrali, działacze O.Z.N ms- 

i ją otrzymać instrukcje referowania i dy­
skutowania tego zagadnienia na tereno­
wych zjazdach i zgromadzeniach O.Z.N.

Ponieważ komunikat ten jest 
w ielce n iejasny, zwróciliśmy się do 
dyr. W ojtysiaka z prośbą o udziele- 
nie nam bliższych informacyj i wy- | 
jaśn ień . Rozmowa miała przebieg ' 
mniej w’içcej tak i:

— Panie redaktorze, ta  wiado­
mość jest z gruntu, fałszywa.

— Cæv to znaczy,  ża tak i plan nie i

może zresztą, że nietylko formułka 
— użyta w końcowej części orędzia 
a następnie również w zakończeniu 
osobistego oświadczenia kard. Inni­
tzera, sprawiła niewątpliwie bardzo  
n iek o rz y s tn e  w ra ż en i e  w  Watykanie.

Obecnie ogłosiła agencja Reutera 
wiadomość, że kardynał I n n i tz e r  zo­
stał w ez w an y  przez Pap ieża  do Rzy­
mu, c e l e m  złożenia o s o b i s t y c h  w y j a ś ­
n ień .

Jest to wydarzenie w ielkiej wagi. 
Przewidywać można, że będzie też 
ono miało don io sł e  skutki  i to oczy­
wiście — w szerszem znaczeniu i za­
sięgu —• nietylko dla osoby kardy­
nała.

Mówi się o tem, że — być może — 
kardynał Innitzer będz ie  p ozbaw io ­
n y  s w e j  g o d n o ś c i .  Czy i w jakich 
warunkach to jest możliwe? Otóż 
jest możliwe, jakkolwiek historja 
Kościoła zna tylko zupełnie nieliczne 
takie wypadki.

Kardynał jest za s t ęp cą  Papieża  
(n ie Namiestnikiem). Jako taki re­
prezentuje Ojca Św. osobiście i m u ­
s i  r e p r e z e n t o w a ć  ca łkow ic i e  i  bez 
żadny ch , n a jd r o b n i e j s z y c h  n a w e t  od ­
ch y l eń ,  s tan ow isk o  Papieża . Je st o- 
bowiązany go bronić „u sq u e  a d  s a n - 

I g u in i s  e f f u s i o n e m “, to znaczy aż do

upływu krwi. P u rp u ra  jaką nosi jest 
tego symbolem. Tu niema żadnych 
kompromisów i żadnych, najm niej­
szych choćby niuansów. Gdy one po­
w stają kardynał nie może być kar­
dynałem.

Forma pozbawienia kardynała je ­
go godności je s t taka, że może on 
złożyć do Papieża p r o ś b ę  o  zw o ln ie ­
n i e  go z tego wysokiego zaszczytu i 
funkcji. „Może" należy tłomaczyć w 
danym wypadku na „m u s i“. Różnica 
zapatrywań między kardynałem a 
Papieżem je s t oczywiście nie do po-1 
myślenia i taki stan rzeczy istnieć j 
nie może. Gdy się podobna sytuacja 
wytwarza kardynał zmuszony jest 
nie jako z nakazu w ła sn e g o  'sum ien ia  
(stanowi to dla niego dogodny punkt 
wyjścia) wnieść prośbę o zwolnienie 
go z zaszczytnej godności.

Z niedawnych czasów znany jest 
jeden taki wypadek. Kacdi/nał f r a n ­
cusk i B il lo t  wniósł do Papieża pro­
śbę o zwolnienie go ze stanowiska, 
co pozostawało w związku z jego 
działalnością w „A ction f r a n ç a i s e “ . 
Prośba została oczywiście przyjęta 
a konsekwencje tego były takie, że 
ks. Billot złożył p u r p u r ę  i  osiadł j a ­
ko m n i ch  w  j e d n y m  z klasztorów,  
gdzie spędza czas na kontemplacji.

1 gdy chodzi o sprawy w iary.’
„Polonia“ cytuje następnie słyn­

ną już odezwę episkopatu austrjac­
kiego, zapowiadającą lo jalną współ­
pracę z narodowo - socjalistyczny­
mi władcami A ustrji, i pisze:

„Jak  pogodzić tę odezwę biskupów aa 
strjackich z ich stanowiskiem wręcz 
przeciwnem podczas rządów Dollfussa i 
Schuschnigga, jak pogodzić je z zasada­
mi, wypowiedzianemi przez Ojca ŚwH 
szczególnie vr encyklice „Mit brennender 
Sorge”, jak pogodzić je ze stanowiskiem 
biskupów katolickich Rzeszy, którzy w 
ostatnich listach pasterskich tak bez­
względnie piętnują prześladowanie Chry 
stusa, Kościoła katolickiego i jego du­
chowieństwa przez hitlerowców.”

MORALNOŚĆ PUBLICZNA
„Kurjer W ileński“ omawia afe­

rę nieśw ieską, o której piszemy 
gdzieindziej, à  której główny boha­
ter, preses jednej г  organ izacyj kom 
batanokich w  sposób bardzo libe­
ra lny weryfikował członków, co do 
których nie mogło być najm niej­
szej wątpliwości, że kombatantami 
nie toyli, kwalifikował ich na kan­
dydatów do odznaczeń niepodległo­
ściowych i czerpał w ten sposób ko­
rzyści materjailne. M. in. dzięki we­
ryfik ac ji owego prezesa, medal Nie­
podległości uzyskała niezasłużenie 
p. starościna .nieświesSca.

W '  O  W Ï f r  w  f  ^  fff  W t 1* У  Ç  4I f t6 l Icrysłonernp lub prosr- 
kowunu -  inukum iie siuuio w iww/Kowym zapuiciu stolca. Zqdac w aptekach I wkładach ap t
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Przymusowe szczęście dla wsi
planuje i przedkłada Ozonowi dyr. W ojtysiak

Jedna z agencyj prasowych („Ka­
bel“) przyniosła wiadomość nastę­
p u jącą :

W  tych dniach w sztabie O.Z.N. zło-

Obo»i —  P»*w«ui.iiow  !
‘U m* ? Powstańczym.Czy będzie 

* umiał zapobiec gen.

ttuacf. * * . *
Jc na terenie międżynaro-

fcst Za .y również od tego, ja -
'fgj, °®°bista wartość gen. Fran-
* Ni°> “ У szukając pomo-
,0* ^ ™  i Włochów, potrafił
*te>njC; Wobec nicl* niezależność
W. Г' •) *
Mi'vJq eo do tego poważne 
!lja . Sy‘;, ^  układzie między 

tl ' ‘ochami, który będłią

je s t opracowywany?
— Nie znaczy.
— A więc na czem polega fałszy- 

wość tej inform acji?
— N ieściśle napisano, że zajmu­

ję  się ta sprawą jako dyrektor 
C.T.O. i KR.

— A zatem pan dyrektor zajm uje 
się tem pryw atnie?

—Nie jako dyrektor. Pozatem 
istn ieje przecież przymusowy samo­
rząd w rolnictw ie w postaci izb 
rolniczych.

— A więc na czem polega opra­
cowywany plan?

— Tego nie mogę powiedzieć. To 
byłoby przedwczesne

—Czy jednak nie lepiej opubliko­
wać wiadomość prawdziwą, niż fał­
szywą ?

— N iewątpliwie. Ta, którą pa­
nowie macie, je s t fałszywa.

— Niemniej zaw iera ona ziaren­
ko prawdy?

— Jak  każda wiadomość. Ale pan 
rozumie, że skoro istn ie je  samorząd 
rolniczy, niema potrzeby go two­
rzyć. Można go najw yżej rozszerzyć 
lub przebudować.
—A zatem opracowywany je s t plan 

przebudowy, lub rozszerzenia samo­
rządu rolniczego?

— Nie mogę panu na to odpowie­
dzieć, dopóki plan nie zostanie o- 
statecznie opracowany i zatw ier­
dzony.

— Kiedy to nastąp i?
— Nie wiem.
— Za tygodnie czy m iesiące?
— Nie wiem«. Ji,

N awiązując do tej afery , pisze 
„K urjer W ileński“ m. in .:

„świętości szargać nie wolno. A wła­
śnie lakiem  szarganiem w opinji publi­
cznej byłoby spłacanie dziś brzęczącą 
monetą zasług, które pod względem po­
litycznym i materjalnym dawno jnż za­
płacone zostały, a pod względem mo­
ralnym do reszty nie zostaną zapłaco­
ne nigdy, bo są niespłacalne.

Te rzeczy dobrze rozumieją najwyż­
sze autorytety w Polsce, rozumie rząd, 
rozumieją wyżsi urzędnicy, prawdziwa 
inteligencja i olbrzymia większość naro­
du, ale po różnych Nieświeżach, Koso­
wach Poleskich i in. prowincjonalnych 
ośrodkach, jakże wielu z pośród mło­
dych przeklina swoje matki za to, że 
nosiły ich w swojem łonie w tym czasie, 
w  którym inni zdobywali krzyże.

W ynikają z tego takie kompromitują­
ce bezsensy. Członkami organizacji by­
łych kombatantów zostają ludzie uro­
dzeni po roku 1910 nawet.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że jakieś 
jedno nadużycie ostatecznie niczego je­
szcze nie dowodzi, że sprawę załatwi w 
sposób właściwy prokurator. Tem nie 
mniej, naszem zdaniem, nie sprawa na­
dużyć jest tutaj ważna, ale przyczyny, 
które je powodują. Główną przyczynę wi 
dzimy w nieprzestrzeganiu przez niższe 
organa naszej administracji, samorządu 
i organizacyj społecznych, słusznych za­
sad moralności naszego życia publiczne­
go. które głoszą najwyższe autorytety w 
państwie.”

Zgon
p ro feso ra  Pinińskiego

Wczoraj zmarł we Lwowie hon. 
em. profesor Uniwersytetu J . Kazi­
mierza dr. Leon Piniński, b. rektor 
Uniw. J . K., b. namiestnik Galicji, 
znakomity zbieracz i znawca sztuki, 
członek czynny Polskiej Akademji 
Umiejętności.

Zmarły w swoim czasie ofiarował 
arcydzieła sztuki dla Zamku Wawel­
skiego. Był on również znanym an­
glistą i napisał świetne dzieło o 
S z e k a a in a ,



Ш  Bojasźszy uchylił шугок no odu. szumoitskleso
w procesie o znieslaiflenie m in •  Groboivskiego

Sąd Najwyższy w Warszawie roz­
patrywał wczoraj kasację adwokata 
W. Szumańskiego, skazanego za 
zniewagę władz sprawiedliwości w I 
instancji na 6 mies. aresztu i 1500 
złotych grzywny, a w drugiej instan 
cji na 8 miesięcy więzienia.

WNIOSEK O CZĘŚCIOWĄ 
TAJNOŚĆ ROZPRAWY

Na wstępie rozprawy, której prze­
wodniczył sędzia Jamontt, prokura­
tor złożył wniosek o zarządzenie ta j­
ności obrad w pewnych momentach 
rozprawy. Dla uzasadnienia swego 
wniosku prokurator prosił o zamknię 
cie drzwi, na co Sąd Najwyższy wy­
raził zgodę.

Zarówno więc uzasadnienie wnio­
sku jak  i odczytanie decyzji Sądu 
odbyło się z wykluczeniem jawności.

Po wznowieniu jawności nastąpił 
referat całokształtu sprawy przy­
ezem od tw o rz on e  zostały pub l i czn ie  
o b y d w i e  r oz p raw y  pop rz edn ie ,  które 
odbywały się, jak  wiadomo, przy 
drzwiach zamkniętych.

Stan sprawy, według słów sędzie­
go referenta, przedstawia się nastę­
pująco.

LIST ADW. SZUMAŃSKIEGO
W listopadzie 1937 r. do m inister­

stwa Sprawiedliwości nadszedł na 
ręce min. Grabowskiego list, podpi­
sany przez adw. Szumańskiego, za­
w ierający cechy publicznej zniewagi 
władz sprawiedliwości i obrazy wyż­
szych urzędników państwowych. List 
zawierał szereg zarzutów, a m. in. 
twierdził, że za czasów min. Grabow 
skiego „resort sprawiedliwości stal 
się najbardziej znienawidzonym 
przez ludność“, że postępowanie mi­
nistra stwarzało brak niezależności 
sądownictwa, że ostatnio prowadzo­
no cały szereg t. zw. spraw bezdowo- 
dowych, wszczynanych tylko w celu 
zastraszenia poszczególnych jedno­
stek, że te metody prowadziły do de­
moralizacji prokuratorów i przyczy­
niały się do zmniejszenia powagi są­
dów, że wreszcie przy konjunkturach 
obecnych ministrowi nietrudno bę­
dzie uzyskać wyrok skazujący w sto­
sunku do autora listu.

Pozatem akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonemu adwokatowi chęć znie­
ważenia dyrektora departamentu 
więziennictwa pracz napisanie w li­

ście, że jest to „całowiek papierowy“ 
bez głębszego rozumu politycznego i 
serca, oraz znieważenia prokuratora 
XVI rejonu p. Dominika Piotrow­
skiego w słowach następujących : 
„człowiek wiecznie arogancki i zły, 
bez stabilizacji zawodowej i kw alifi­
kacji na stanowisko prokuratora po­
litycznego“.

17 PUNKTÓW KASACJI
Kasacja złożona przez obrońców 

adw. Szumańskiego zawiera w 17-tu 
punktach szereg zarzutów prseciw 
formalności poprzednich wyroków 
skazujących.

Kasacja zarzuca m. m. niewłaści­
wość sądu, który sprawę rozpozna­
wał, gdyż list adw. Szumańskiego 
został o d b i t y  na  p ow ie la czu  i roze­
słany wielu osobom a tem samem 
było to zn iesłauń en ie  w  dm ku .  Prze­
stępstwo zaś tego rodzaju podlega 
rozpoznaniu Sądu Okręgowego, a 
nie grodzkiego.

Następnie, w sentencji wyroków 
poprzednich n i e  p rz y to cz on o  zw ro ­
tów , za k tóre  o skarżony został ska­
zany, co jest sprzeczne z ustawą.

Odmówiono również dopuszczenia 
dowodów i świadków, mogących u- 
dowodnić prawdziwość zarzutów po­
stawionych w liście, a przecież k ry ­
tyka władz z godna  z p raw dą  n i e  j e s t  
p rz e s t ę p s tw em .  M. in. oddalony zo­
stał wniosek o załączenie do sprawy 
akt sędziego śledczego Kleinerta, 
dotyczących zawieszenia „Dziennika 
Popularnego“, oraz akt śledztwa o 
zamach b om b ow y  na  płk. A. K oca .

Nie uwzględniono również wnio­
sku o zażądanie z m inisterstwa da­
nych o ucieczkach więźniów, co mia­
ło stwierdzić, że za czasów min. Gra­
bowskiego ucieczki te eą liczniejsze, 
niż dawniej.

Wreszcie odmówiono powołania 
świadków np. na okoliczność, że min. 
Grabowski, za czasów swego pobytu

Hitfi&rtu — 4o zdrowie
Wiehi higienistów twierdzi, źe jedyni* mechanicznie wykonane opakowani* 

proezków daje gwarancję całkowitej higjeny.

MASZYNOWO — BEZ ÖOTYKU RĄK
wykonane proszki „Migreno-Ner»osia" Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (no­
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ.
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,—gdyż dzięki temu unik­
niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 315

M SB jo n y  osóSp
korzystają z pociągów popularnych

W Warszawie odbyła się konferen 
cja referentów turystyki wszystkich 
dyrekcyj kolejowych. Przedmiotem 
konferencji było sprawozdanie z ma­
sowego kolejowego ruchu popularne­
go za 1937 r. i lata poprzednie oraz 
ustalenie planu pracy w zakresie tu­
rystyki na sezon letni.

W czasie obrad stwierdzono stały 
wzrost ilości pociągów popularnych. 
Gdy w  19S3 r., w  pieru>szym roku 
fu n k c jo n ow an ia  p o c i ą g ó w  popu la r ­
n y c h  u ru ch om io n o  i c h  tylko 397 dla 
p rz ew iez i en ia  260.170 osób , to  w  r o ­
ku u b i e g ł ym ,  zam yk a ją cym  p i e r w ­
sze p i ę c i o l e c i e  — było 1.188 p o c ią ­
g ów ,  k tóre p rzew iozły  728.216 osób.

Razem zaś w  c i ą g u  5 la t urządxono 
3.573 p o c ią g ów ,  p rz ew ożą c  tą  d r o gą  
2.293.894 osób .

W zakresie ustalania planu pracy 
na sezon letni ułożono program 
ważniejszych imprez turystycznych 
i zjazdów masowych, przy­
ezem wyniki, przynoszące szczegóły 
tego programu, zostaną wkrótce po­
dane do wiadomości publicznej.

Złóż o fiarę  
na Pomoc Zimo wą 

Konto P K.O. 70201

w Wilnie sympatyzował z ruchem 
narodowym.

WYZNANIOWY MOMENT 
Po zakończeniu referatu prokura­

tor złożył wniosek o ujawnienie rów 
nież pominiętego w referacie mo­
mentu, że na rozprawie w Sądzie 0 - 
kręgowym postawiony był zarzut, iż 
min. Grabowski przeszedł w swoim 
czasie z prawosławia na katolicyzm. 
Złożone wówczas zostały oficjalne 
dokumenty stwierdzające, że min. 
Grabowski urodził się w r. 1898, zo­
stał ochrzczony w kościele katolic­
kim i nigdy prawosławnym nie był.

PRZEMÓWIENIA OBRONY 
Po półgodzinnej przerwie zabrali 

głos obrońcy. Adw. B e r e n s o n  z po­
wodu choroby udziału w procesie nie
brał.
Pierwszy przemawiał adw. Orzęcki 

wskazując, że każda forma krytycz­
nego wypowiedzenia się o kimkol­
wiek może być poczytywana za obra­
zę, chodzi jednak o ustalenie praw­
nie dopuszczalnej krytyk i, czego Sąd 
nie uczynił w tej sprawie.

Drugi z obrońców adw. Barcikoto-  
ski oświetlił zagadnienie dozwolonej 
krytyki ze stanowiska ustawy i o- 
rzecznictwa. Tak np. art. 62 ustawy 
o prawie autorskiem określa niedo­
zwoloną krytykę, jako „rażąco fa ł ­
s z yw e  p o d a n i e  fak tów .. .“ Tego w li­
ście adw. Szumańskiego, twierdzi 
mówca, nie było ani w treści, an i w 
formie. Wogóle w wyrokach poprzed 
nich niema mowy o treści listu, o je j 
prawdziwości, czy fałszu. Treść ta 
zniknęła.

— Szumański nie chce być oszczer 
cą, — woła obrońca, — chce przepro­
wadzić dowód prawdy i tego mu od­
mówić nie można.

Po przemówieniach adwokatów 
S z e r e r a  i  Wasunga, którzy uzasad­
niali dalsze punkty skargi kasacyj­
nej, zabrał głos prokurator Sądu 
Najwyższego, N isenson .

Prokurator domagał się oddalenia 
skargi kasacyjnej w całości.

WYROK UCHYLONY 
Sąd j edn ak  po dłuższej na radz ie  

uchy lił  w y rok  w  zak res ie  kary, o d s y ­
ła ją c  s p r a w ę  do p o n o w n e g o  rozpa­
trz en ia  w  Wydziale Odwoławczym  
Sądu O k ręg ow eg o .

K oncentracja
le g ji  Akademickiej

W dniach od 7 do 9 b. m. przepić" 
wadzona będzie w W arszawie pif2* 
wsza koncentracja Legji Akademic­
kiej. Członkowie L egji „wyfasowa- 
li“ już umuneburowanie. Podczas 
koncentracji Legja będzie skoszaro­
wana.

Polscy robotnicy rolni
ja d ą  n a  Łotwę

Z dn. 1 kwietnia r. b. łotewską 
Izba rolnicza rozpoczęła werbunek 
sezonowych robotników rolnych *
Polski.

Sezonowi robotnicy rekrutują s1̂  
przeważnie z pow. brasławskiego 1 
dziśnieńskiego, a w r. ub. liczba W1 
przekroczyła 16 tys.

W roku bieżącym wynagrodzeni® 
za pracę miesięczną ustalono w wy 
sokości 36 łatów dla mężczyzny i 3 
łatów dla kobiety.

Kurs kierowników S T ;
K .  P .  « V  s » , и ;

Wczoraj nastąpiło w Zakopany ■ ■ 9 !
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Uroczystość zaszczycili swą ot*  ̂
nością pp. m in ister K o m u n ik a c j i  
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7 miljonów lei
w m ieszkaniu

ad w o k ata  .. 4 .
BUKARESZT. W czasie 10

•eświ
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f e  
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przeprowadzonej nasktrtek denoW" 
cjacji w mieszkaniu znanego adw' 
kata i wybitnego członka Par^ ‘ 
berałnej Konstantyna Xeni, 
po wojnie był ministrem Sprawi
dliwości, a  następnie w ciąg'1 dwuch

 ̂Jesze

,  r°ku
|. ,r^  uc 
^nikien

fet ministrem Staną, zna lez iono w 
ki, zawierające 7 mii jon ów Iе1 
złocie.

Xeni oświadczył, iż nie znaî0 ŷ| 
wartości tych worków, które »  
u niego przyjaciel z prośbą o 
nie ich zagranicę. Xeni pozostaw1̂  
ny został na wolności, natoimas 
związku ze sprawą tą a  reszto wa 
dwuch bankierów.

Zapisuide się de LOPf*
WŁADYSŁAW BUS FEKETE 5) Pierwsze spojrzenie w okno nie było риУ- v  

wyjątkowo brudne. W<*8° e jjt
sprzątnięcia-

nie m iała czasu, gdyż śpieszyła się na próbę- JOU

jcninc'

Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
gdyż szyby okazały s ię  
m ieszkanie wymagało gruntownego

Jo li .nie mogła się powstrzymać od złośliwej uw agi:
— Powiedz no dziecko, dlaczego, skoro znajdujesz 

się w takiem położeniu, zgodziłaś się odnajmować pokój 
wprost od gospodarza?

— Nie bądź taka w strętna! — zawołała Zuzia, — 
już 'wszystko jakoś się  urządzi — i uśmiechnęła się do 
Agaty, dodając je j otuchy.

Ale Agata nie czuła się dotknięta. Była wytrzymała 
i cierpliwa, i tak ie  drobne złośliwości wcale je j nie do­
tykały. To też nie obraziła się, tylko uświadomiła sobie, 
że .na Jo li nie może liczyć. W ciągu swego życia, prze­
pełnionego w alką o byt, doszła do wniosku, że nie z»wsze 
dobrzy ludzie okazują s ię  dobrymi. I dlatego ta pomoc 
Zuzi również nie wzruszała je j zbytnio.

„Teraz ukradła dla mnie hamak“ — myślała sobie, 
*— „ale kiedy za dwa m iesiące nie będę m iała z czego za­
płacić komornego, wyrzuci mnie tak samo, ja k  tam ta“.

- W dwie m inuty później leżała już w swojem „łóżku“. 
Gdy tylko się poruszyła, m iała uczucie takie, jak  czło­
wiek, siedzący w jednej z bud angielskiego cyrku: za 
drucianem ogrodzeniem sto ją trzy łóżka, do których go­
ście strzelają. Gdy ktoś z gości utrarfi, jedno z łóżek wy­
w raca się  i  ukazuje s ię  dama, leżąca w piżamie.

Przykro było także i to, że gdy się poruszała, głowa 
i nogi znajdowały się  na jednym poziomie; a środkowa 
część ciała ciążyła tok, że hamak dotykał w tem m iej­
scu podłogi. Ale miało to tę dobrą stronę, że gdy się haki 
wyrwą, nie ude>rzy się.

Tak się przedstawiała sytuac ja  wewnątrz hamaku. 
Z zewnątrz wyglądało to o wiele zabawniej. Agata miała 
ua tóabie flanelową piżamę, koloru pomaratk:2owego. Gdy 
Zuzia patrzała w  je j stronę, m iała wrażenie, że widzi pę­
czek marchwi, zaw inięty w potężną siatkową torbę.

Jo li zgasiła wreszcie lampę i wkrótce potem wszyst­
kie trzy usnęły.

Od tego dnia rozpoczął się dla nich nowy okres ży­
cia. Do tej pory były sublokatorkami, wdychały zapach ob­
cych ludzi, który wypełniał przedpokój, gdzie w szafie w i­
siały części ich garderoby, leżały mydło i szczotka do zę­
bów obok przyborów toaletowych obcych ludzi. Przez 
drzwi słyszały całe życie gospodarzy domu : płacz dzieci, 
kłótnie, sceny miłosne, jęk i chorych. Dwudziestoletnie 
dziewczyny b rały udział w ślubach, narodzinach i śm ierci. 
A teraz oto wszystkie te cierpienia i niedogodności skoń­
czyły się. Były u siebie, wprawdzie we trójkę, ale w poko­
ju , wynajętym  wprost od gospodarza. M iały łazienkę, a nie 
'tylko prawo korzystania z łazienki, a chociaż nie m iały 
jeszcze łóżka, stołu i szafy, to nawet w tym braku tkwiła 
pewna satysfakc ja : gdyż brakowało im własnego łóżka, 
własnej szafy, wiasnego .stołu i to sprawiało im już ra­
dość.

ROZDZIAŁ II.
Dwukrotnie w ciągu nocy łóżko A gaty spadało na 

podłogę; musiały nanowo wbijać w ścianę haki. Ściana 
Zuzi w yglądała tak, jakgdyby ostrzeliwano ją  z karabinu 
maszynowego. Z dołu przybiegli sąsiedzi, oświadczając, że 
dłużej nie zniosą takiego hałasu nocą. Na górze nikt na 
szczęście nie m ieszkał; mieszkanie było puste.

Jo li obudziła się w złym humorze, gdyż i je j prze­
szkodzono we śnie stukaniem w ścianę. Zuzię bolaiy plecy 
od twardej kanapy. A Agatę bolały wszystkie kości, 
a zwłaszcza ta  część ciała, która najw ięcej ucierpiała od 
dwukrotnego upadku w ciągu nocy.

Na dworze było szaro i mglisto, jak  w  październiku. 
Jakże się to dzieje, że czasem po majowej nocy budzimy 
się  w październikowy poranek?

— - - «. - . . 
dziew iątej wychodziła do maigazynu. A gata miała 
w  czwartek rano lekcję angielskiego, a p o n ie w a ż  ^  
właśnie czwartek, m ieszkanie pozostało w takim 5 
stanie, w jakim  je  zastały. W iczasie ich nieobe -e 
przyszedł człowiek z gazowni z rachunkiem za 
gazomierza. Potem człowiek z elektrowni, żą-dajĘC- po­
płacenia rachunku za elektryczność. Obaj wymierną ^  
rendalne s*imy, takierai przynajm niej wydawały 
w  te j chw ili dziewczętom ze względu na stan  f,n

Wieczwrcm lokatorki zebrały się znowu i ‘wte '  j 0]i, 
poczęło się sprzątanie. Pierwsza przyszła do

nacze

K ku je

*'*go P 
czen

z0.nv

czyściutka, pedantyczna Jo li, która co wieczór и*^  
swoje sukienki. Zapaliła światło, rozejrzała S|Ç .аце, 
M ieszkanie było sw'ieéo malowane, a  podłogi wi°J 
nieporządek zwiększyły jeszcze śmiecie, pozostałe 0g YyT 
prowadzki: zadeptana podłoga, rozrzucone p ap ie ż ’ j e ' 
ki owoców, rozlana woda, sadze. Jo li nie rzekła a  nS. 
nego słowa, nie było zresztą nikogo w pokoju, 1 ,r l ^  
myślała s ię  długo. Ponieważ nie m iała żadnego P • g0]jj« 
do sprzątania, zbiegła na dół do doizorcy i pożyci.' 
od niego wszystko, co je j było potrzebne. Gdy , ô
ciła do domu z walizką pełną krawatów, pokój - ^  ру 
czystości. Jo li zam iatała właśnie przedpokój, ubrai < ^  
jamę, z głową owiązaną chustką i w starych ba  ■ 
kawiczkach na .rękach.

— Na miłość Boską, co ty  robisz? — sawoła a ^ J rlIjf
— Co? — syknęła z wściekłością J ° 'i

brudy, jak ieście  tu narobiły. ńczen
Poczem nastąpił pototk słów, których 0 

usłyszała jeszcze Zuzia, wchodząc do mieszkania- . ?i
-----  Г л  -U7 V  о л Ы о  \Ł*ł a  i w  i  л  GfdZie W . ‘ л

Ла k fto»é p,

Né p£

Co w y sobie właściw ie m yślicie, gd«>e " ''^ 0 w*! 
chowały, gdzieście dotychczas m ieszkały obie,
uczył czystości, przecież nawet pies n ie  b ru d z i6 ^njcZy 
dy... — i tak dalej. A po najrozmaitszych PrZ-Vl<) . 
i filozoficznych uwagach następowało ultima ^ 
będą się starały utrzymać w czystości mies'/-"1 
pójdą sobie tam, sk%il przyszły. ^  u_̂ .
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Fabryka weteranów niepodległości
Cyniczno o/ero orderowa ciiyforą$du w Wb&s w îg æ u

roim;

“kurjer W ileński“ ujawnił nie-1 pisze jednocześnie w liście do pre- 
^kłą aferę orderową w Związku 
pteranów powstań narodowych w 
■Ełeźn.

e:
sinych ^

obstanie nieświeskie
[otewskäli m arca 1919 r., w okre-

rb an ek °^ lrPacji Nieświeża przez woj-
a bolszewickie, trzydziestu kilku 

j. ateli miasta wystąpiło zbroj- 
• ! Przeciw najeźdźcom. Powstanie 

V? . i ^ a l o  3 dni. Bolszewicy rozstrze 
l^ f^ ich^1 ? ’ ĉ*'u bohaterów, którym po 

a [Ł ęsk ie j wojnie, miasto wystaw i 
niew nTnik na ,ryńku. Pozostali uczes 

ro 7,Ĉ ,, Г*? Powstania przedzierali się la-
0 w • зок? do Wojsk P°lskich-

1 i^^świeaki Związek weteranów 
petań narodowych, będący oddzia 

£|H [j!1 P°zftańaldej centrali, liczy obe- 
członków. Należą do niego 

V/ '  Uro‘dzone w latach 1903, 
copaitffli 1912 i 1914, z czego wynika-
1 Kolib* Sj

zesa: „Firma wypłaci panu 5 proc. 
rabatu... ponadto, jeżeli druh Pre­
zes będzie w Baranowiczach, proszę 
się ze mną skomunikować, a wów­
czas omówimy powyższą sprawę 
szczegółowo“. Kondratowicz wysłał 
aż dwa wnioski do Kapituły.

R ap ort kom isji 
rew izyjnej

W lutym  b. r . Komisja Rew izyjna 
nieświeskiego oddziału Związku We 
teranów dokonała lu strac ji działał 
ności zarządu i zawiesiła go z miej­
sca w urzędowaniu. W protokóle 
czytamy m. in .:

Przyjęto na członków około 10 — 12 
osób, urodzonych w latach 1905 —

1910 — 1912 — 1914, oraz zgórą 80 o- 
sób, które z powstaniem nieświeskiem 
nie miały nic wspólnego, jak również i 
z pracą niepodległościową. Wydawano 
nieprawnie zaświadczenia o służbie w 
P.O.W. i o pracy w tejże organizacji w 
roku 1919 osobom wówczas nieletnim, 
którzy w P.OW . nie służyli, liczba ich 
wynosi 90 osób.

Wydano zaświadczenia o służbie w 
„bojowych drużynach” powstańczych. 
Członek Komisji Rewizyjnej p. Sylwa- 
nowicz stwierdza, że w tym czasie żad­
nych bojowych drużyn, ani drużynowych 
nie było.

Przy niniejszem komisja podaje wy­
kaz osób z młodszego rocznika, które 
żadnego udziału w powstaniu nie bra­
ły: Taurogiński Bronisław, Szablewski 
Slaniław, Nizowicz Jan , Nosowicz Bro­
nisław, Godycki-Ćwirko Jerzy, Kuroczyc 
ka-Biem acka Hanna, oraz cały szereg 
starszych, nie biorących udziału, lub na

wet nie będących w tym czasie w Nie­
świeżu, a zaliczonych w poczet powstań 
ców i przedstawionych.
W kracza  p ro k u ra to r
Wielką tą aferą zainteresowały 

się władze prokuratorskie.
Pismo w ileńskie podaje, że Kon­

dratowicz je s t obecnie, po zawiesze 
niu zarządu, komisarycznym preze­
sem Związku Weteranów powstań 
narodowych w Nieświeżu.

X
Skandal nieśw ieski n i« jest, nie­

stety, zjaw iskiem  odosobnionem, 
chociaż przewyższa on cynizmem 
inne próby fałszerstw  orderowych. 
Przed .kilku la ty  głośne były fałszer 
stwa w zabiegach o oàznakç „Orląt“ 
lwowskich.

Ij • lz W akcji zbrojnej w Nieświe- 
go kur' tj jv r- 1919 brały udział dzieci w 

lokal* u 9, 7 j 5. c iu la t. ży jący  do-

wą ofofj 
unikacJ1 
aecki o-
u rzędni

lei

ге^*Я
detKrrt-

o adw<>' 
artji H
i, który
Sprawi®' 
j  dwuch 
ono wor 

lei w

znał za- 
e ztożyf 
o wysła' 
ostaw10'
Tîiîist

t сгая świadkowie i uczestnicy 
stania, stw ierdzają stanowczo, 

ówczesnej akcji brało udział
^yżej 30 osób.

pedale dla nieletnich
^czasem  Związek Weteranów 
. le8wieżu postanowił uzyskać 

członków krzyże lub me 
I . ^Podległości i wysłał do Ka- 
lr.y Przeszło 80 wniosków o na- 

odznaczeń. Wśród osób, obję- 
'kiZ -nioskami zarządu Związku 
- л ,u3ą się takie, które w r. 1919 

^ Jeszcze dziećmi. I tak :
^lejaki Taurogiński, urodzomy w 

bra? ltu;  • p , r o e i ł
o poświadczenie, 

^ u d z ia ł w powstaniu. Je s t u- 
4  m ’ c^ce otrzymać awans 
^ * » ę » i e .  Prezes Związku Kon- 
, * * «  wysyła zaświadczenie. 
, Piński donosi, że awansował 
™ękuj

Korupcyjna działalność b. sędziego
Sensacyjny proees przed sądem  w Włocławku

>я*а powiatowy z Kosowa Po 
Cr° Prosił o przedstawienie do 
^ n i a  medalem Niepodległo-

Je z głębi serca.

гПа 
żoriy

niast " b ę /  3.e?° Hanny B iernackiej-K u. . , -
jtowano urodzonej w roku 1905. SC0W0£C1 »a  terenie b. Kongresow-

Przed Sądem Okręgowym w Wło-, 
cławku rozpoczął się wczoraj proces 
byłego kierownika sądu grodzkiego 
w Brześciu Kujawskim, sędziego 
Stan isława W esołkowsk iego , oraz 
właściciela biura próśb i podań, Icka 
M ajera  T en enbaum a .

Wesołkowski do spółki z Tenen- 
baumem dopuścił się szeregu nadu­
żyć na szkodę Skarbu Państwa i 
stron, prowadzących procesy. Oskar­
żony sędzia w y d a l o n y  został ze służ­
b y  p a ń s tw ow e j .

MACHINACJE WEKSLOWE
W latach 1931-32 obaj oskarżeni 

w yd a l i  2 .Ц .4 m è l é g a l n y c h  kla-uzul 
w ek s low y ch ,  które nie zostały wciąg 
nięte do akt sądowych, zaś opłatę 
s t em p low ą  przywłaszczył s o b i e  We­
sołkowski.

Tenenbaum, wyzyskując fakt, iż 
na terenie Poznańskiego i Pomorza 
nie znano postępowania klauzulowe­
go, ś c ią ga ł  m a sow o  p r o t e s t o w a n e  
wek sle ,  zaopatrywał je  w żyra mie­
szkańców Włocławka i innych miej-

, "fjaki Stanisław  Szablewski, u-LOPP
svjernn®' . » ■— =— --------
'̂le calf « tn v  ami’ w az  0 naz;wiska u- 
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id •. ‘ atowjcz spełnia prośbę sta.ro- 
WySy)a kap itu ły wniosek o

ki, uzyskując w ten sx>osób właści­
wość miejscową odpowiednich sądów 
na tym terenie.

Dużą ilość tych weksli wręczył Te­
nenbaum Wesołkowskiemu w jego 
prywatnem mieszkaniu, a po pew­
nym czasie wracały do Tenenbauma 
podpisane in blanco i ostemplowane 
klauzule, opatrzone w fikcyjne nu­
mery reportorjum sądowego. Tenen­
baum pobierał przy tej sposobności 
większe opłaty za klauzule, aniżeli 
przewidywała ustawa. Gdy wykona­
ne przez komorników klauzule odsy­
łano do sądu grodzkiego w Brześciu, 
Wesołkowski w sz y s tk ie  akta k om or­
n ików palił.

Afera wykryta została przez sę­
dziego Kułakowskiego, następcę We- 
sołkowskiego w sądzie grodzkim w 
Brześciu Kujawskim.

STRONNICZE WYROKI
Ponadto akt oskarżenia zarzuca 

Wesołkowskiemu szereg przestępstw 
natury korupcyjnej, jak  pobieranie 
od stron procesowych zaliczek na 
koszta■ w iz y j  lokalnych ,  w granicach

30—400 zł., nie wydając na te sumy 
pokwitowań. Z pieniędzy tych We­
sołkowski wypłacał sobie djety, po­
trącał na koszty podróży, nie wypła­
cając wynagrodzeń mierniczym. Nie­
jednokrotnie też miał on w y d a ć  
s t r o n n i cz e  w yrok i ,  aby wypełnić swe 
prywatne zobowiązania.

Wesołkowski :— wedle aktu oskar­
żenia — dopuścił się również fa ł ­
sz e r s tw a  kw itów ,  przerabiając np. 
kwit mierniczego z 1550 zł. na 350 
złotych, przywłaszczając sobie różni­
cę.

Charakterystycznym je s t fakt, że 
Wesołkowski dokonał b ez p r aw n e j  
w iz j i  loka ln e j  ju ż  po p r z en i e s i en iu  
g o  na  em e r y t u r ę ,  sporządził protokół 
z datą wsteczną i  pobrał w y g ó r o u n -  
n e  koszta za dokonaną wizję.

Ozenie,

s s rV W r ' 19^3’ P° o trzym an ia, 
'Qnarjuszf), prosił prezesa o 

Нг Iе  * 11111 Przebiegu powstania

ych" danych. W liście swoim 
?tô i  zapytuje, czy nie za ma- 
to\v °^ a rę na sztandar. Kon- 
tii 2 wJ's â ł wniosek o odźna- 

Szablewskiego.
У ..bohater“, Nosowicz Broni-

Brylant -  symbol cesarskiej korony
Hitlerowcy wiedeńscy w poszukiwaniu „Ffyrentyńczyka“

tantuzi nie lubią 
"«oróżować powoli‘nfir *

Ozdobą cesarskiej korony A ustrji 
był wspaniały 136-karatowy brylant 
t. zw. „Florentyńczyk“. Oszlifowa­
ny w podwójne płatki róży, o odbla- 
sku zlekka zabarwionym, brylant 
ten robił wrażenie m isternie utka- ; 
nej pajęczyny.

Drogocenny klejnot dynastji j 
Habsburgów pragnęliby dzisiejsi 
panowie W iednia ofiarować Fiihre- 
rowi. Nie ty le  ze względu na jego 
wartość, ile  ze względu na symbo- [ 
liczne znaczenie klejnotu. Jego po- ;

fanych rękach. Zostanie zwrócony 
przez obecnego posiadacza lub jego 
potomków przyszłemu cesarzowi 
A ustrji, w dniu jego koronacji. 
Bez względu na to, czy tym cesa­
rzem będzie mój syn, arcyksiążę 
Otto, czy inny, i czy nastąpi to ju ­
tro lub za eto lat...
Czas m ijał. Przyszedł „Anschluss“ 

i A ustrją znikła z mapy Europy...
ZA JEDNEGO FLORENA...

Pierwszym znanym właścicielem 
tego 136-karatowego brylantu był

vCJf  P ^ a d a  znaczną ilość po- 
n ° 'e-,owy ch na dużych dystan- 

kt®r.ych pociągi osiągają 
przeciętną, handlową ponad 

4ió Па. £°dzinę. W ystarczy wy- 
Pr z Paryża do Le Ha-

rnjnZe ywaJący 228 km. w 1 godz.
So<izZ Paryża do LiIle (258 km) 

2 u ’ 25 m., z Paryża do Lyonu 
. w 4 godz. 39 min., lub z 

?. 4 0 Bordeaux (588 km.) w 5 
ląCe ^nin- Nawet na 863 km., 

Ag»1“ iąg" ar-Vż od M arsylji zużywa 
szoriiifss fXpresowy tylko 9 godz a na 

lin J* ' z Paryża do Nicei — 11 
> p 57 min.
Иа1->,Г°'УПап' и z temi szvbkościa- 

JWlÇkszi

siadanie było równoznaczne z dzier- 1 książę Burgundji, Karol śm iały. Ni-

tj0,v rezultaty osiągane u
na ( jak  wiele jeszcze ma- 

eni Polu do odrobienia.

DOBRZYŃSKI
^ryczne, skórne i płciowe.

żeniem prawowitej władzy.

CO SIĘ STAŁO Z „FLORENTYSt- 
CZYKIEM?1

W czyje ręce dostał się on po ab­
dykacji cesarza Karola*:'

Odpowiedzi na to udzielić mogła­
by jedynie eks-cesarzowa Zyta. Ale 
wobec zbyt wielkiego zaintereso­
w ania tym brylantem ze strony 
wiedeńskich nazistów — milczy ona 
przezornie.

Niedawno jeszcze, w okresie, k ie­
dy Austrjakom nie mówiono, iż „na 
Gemütlichkeit czas będzie po ple­
biscycie“, kiedy arcyksiążę Otto, 
dziedzic wspaniałej korony cesar­
skiej, kształcił' się na wygnaniu na 
przyszłego władcę niepodległej Au- 
s tr ji — matka jego wyraźnie 0- 
św iadczyła:

— Nie jest prawdą, iż „Floien- 
! tyńczyk“ zginął lub został sprzeda-

od 9° 15’ m 4,’ teir690-l93H'p"z” ji- ny po abdykacji cesarza Karola.
~~ 2 ‘  5 — 8 wiecz. 307 Znajduje się on w pewnych i zau- I za to nie otrzyma ale jeszcze sam

gdy się z nim nie rozstawał. Podczas 
bitwy pod Grandson książę zrzuco­
ny został z konia i w rozgardja- 
szu walki, klejnot gdzieś się zawie­
ruszył. Przypadkowo znalazł go w 
polu jeden z żołnierzy i schował do 
kieszeni to błyszczące „szkiełko“.

Wślad za wojskami Karola 
Śmiałego ciągnnli kupcy i handla­
rze, skupując pochodzące z grabie­
ży przedmioty. Jeden z nich, rodem 
z Florencji, nabył „świecidełko“ od 
nieświadomego znalazcy za... jed ­
nego florena.

...I ŻYCIE 
Po kilku m iesiącach kupiec zgło­

sił się na dwór księcia Medjolanu, 
Ludwika Sforzy. Florentyńczyk opi 
sał mu dokładnie przebieg bitwy 
pod Grandson, poczem w yjął to 
wspaniałe „szkiełko“, nabyte oka­
zyjnie (za ile tego oczywiście nie 
mówił) i zaproponował sprzedaż. 
Nie przypuszczał, że nietylko nic

Oibrzym i proces
39 komunistów 

o agitacją wyw rotow ą
■wśród żołnierzy

Przed Sądem Okręgowym w War­
szawie rozpoczął się wczoraj proces 
J9 członków „wydziału wojskowego" 
komunistycznej P artji Polski oskar­

żonych o ag itację wśród wojska.
Rozprawie przewodniczy : sędzia 

Chawłowski. W skład kompletu wcho 
dzą sędziowie: Cichowski i Sobole­
wski. Oskarżenie popiera: prok. Pio­
trowski.

Główną oskarżoną, która koncen­
trowała w swoich rękach wszystkie 
nici ag itacyjne je s t Leja  W o l fg an g .  
Ma ona za sobą bogatą przeszłość 
przestępczą, była bowiem już k ilka­
krotnie karana.

Drugi czołowy oskarżony, to Alek­
s a n d e r  Zaivadzki przewodniczący 
wydziału wojskowego partji. Był on 
już karany 6-letniem więzieniem za 
udział w zabójstwie konfidenta po­
lic ji Kamińskiego na terenie Dąbro­
wy Górniczej. W czasie rew izji u Za 

•'wadzkiego ujawniono całe archiwum 
komunistyczne ukryte w blaszanej 
skrzynce od herbaty, zawierające 
w y t y c z n e  dz iała lności w y w o t o w e j  
na t e r e n i e  w o jsk a  we wszystkich 0- 
środkach w kraju , a przedewszyst­
kiem w Warszawie.

Wywrotowcy dysponowali olbrzy- 
miemi idącemi w miljony złotych 
funduszami.

Rozprawa, która toczy się częścio­
wo przy drzwiach zamkniętych po­
trwa około 3 tygodni.

37 tysięcy zdefraudow ał 
kasjer Min. Oświaty

N a d u ży c ia  p r z y  lik w id a c ji 
Fun d a c ji R a p p e rs w ils k ie j
Na ławie oskarżonych zasiadł 

wczoraj, pod zarzutem nadużyć na 
sumę 37 tysięcy zł. b. kasjer i b. se- 

Do procesu wezwano około 100 kretarz rachuby Min. Oświaty Stani 
świadków. Rozprawa rozpisana zo- 1 sław Nowicki. Zarządzał on papiera- 
stała na tydzień. Oskarża sprowadzo : m; wartościowćmi, kuponami obliga- 
ny z Torunia prokurator Groniecki, | Cy jf stanowiących własność fundacyj 
obronę oskarżonych wnoszą adwoka- ! naukowych i stypendjalnych m. in. 
ci Szurlej i Marnik. ! Fundacji i Muzeum Kościuszkow- ■

Sensacyjny ten proces wywołał | skiego w Rapperswilu.
Obligacje złożone były w depozy­

cie I-go urzędu skarbowego. Przy 
realizacji bonów Nowicki musiał po­
sługiwać się upoważnieniem mini­
sterstwa. Pełnomocnictwo takie pod­
robił, a po podjęciu pieniędzy przy­
właszczył je .

Sumy te pochodziły również ze 
sprzedaży 2 domów, które Fundacja 
posiadała we Włoszech.

Oprócz niego na ławie oskarżo­
nych zasiadł zwierzchnik Nowickie­
go Kaz. Zawadzki pod zarzutem nie­
dbalstwa i braku dozoru.

Nowicki na rozprawie do winy się 
nie "przyznał, twàerdzi on, że padł o- 
f ia rą  fatalnego zbiegu okoliczności. 
Rzekomo był on dwukrotnie okra­
dziony. Raz zabrano mu 10 tysięcy 
złotych, a drugi raz złodzieje na pocz 
cie wycięli mu kieszeń z 8 tysiącami. 
Pozatem koledzy biurowi brali od 
niego zaliczki w formie pożyczek. 
Jeden z nich, n iejaki Weidel był 
winien 7 tysięcy złotych, lecz w mię­
dzyczasie umarł i długu nie można 
było odebrać.

Wyrok ogłoszony będzie we środę 
6-go b. m.

ęść klejnotów sprzedano w Am­
sterdamie.

Los „Florentyńczyka“ je s t nie- 
üany. Nie było go wśród sprzeda­

nych brylantów. Krążą natomiast 
ogłoski, iż schowany został rze­

czywiście w bezpiecznem miejscu, 
na terenie Szw ajcarji.

Eks-cesarzowa Zyta mieszka z 
wnuczkami w Belgji, w szarym, 
smutnym zamku Steenockerzel. Nie 
u jrzy ona zapewne nigdy swego sy­
na na tronie A ustrji, w koronie ce­
sarsk ie j z błyszczącym pośrodku 
„Florentyńczykiem“...

Czy jclejnot ten otrzyma kiedykol­
wiek H itler i to jest wątpliwe.

(j. m.)

zrozumiałe zainteresowanie.

zapłaci... własną głową.
Nieszczęsnego kupca kazano stra  i, 

cić.
Od tej pory b ry lan t, otrzymał 

nazwę „Florentyńczyk“.
PREZENT DLA CESARZA 

AUSTRJI
Wartość brylantu rosła. Nabył 

go papież Ju lju sz  II i wr prezencie 
podarował cesarzowi A ustrji.

Legenda mówi, iż Papież otrzy­
mał w podzięce za inny wspaniały 
klejnot, również należący przedtem 
do Karola Śmiałego i również przez 
niego zgubiony na polu bitwy pod 
Nancy, gdzie Karol Śmiały poległ. 
B rylant ten, towarzysz broni „Flo­
rentyńczyka“, znajdować się ma, 
podobno, pośród drogocennych ka­
mieni, zdobiących po dziś dzień ko­
ronę papieską.

odłusr innej w ersji o losach 
„Florentyńczyka“, m iała go otrzy­
mać w v. 1665 M arja  Teresa Au- 
strjacka z rąk  swego męża F ran-- 

.ka Lola ryńskiego.
Pewnem je s t tylko to. iż cesarz 

Franciszek-Józef umieścić kazał 
wspaniały ten klejnot pośrodku 

i cesarskiej korony.
W  BEZPIECZNEM UKRYCIU
o wojnie i abdykacji ostatniego 

cesarza A ustrji, powierzył 011 pie­
czę nad klejnotami dworskiemi k il­
ku „zaufanym osobom“. Kiedy po 

i.‘ zażądał od nich pie- 
(i i-dzv pod zastaw niektórych ka­
mieni z cesarskiej korony, spotkała 
eks-cesarza bolesna niespodzianka:

i



W iz e ru n e k  e k o n o m is ty
Adam Krzyżanowski widziany oczami ucznia

Możnaby pracę p. Ferdynanda 
Zweiga o Adamie Krzyżanowskim 
potraktować jako hołd, złożony 
przez ucznia mistrzowi. Ale je s t to
hołd kontrolowany przez klarowny gite vasto“ irracjonalizm u, jaką  
umysł, przez trzeźwą i wnikliwą roz je s t nasza epoka, postawą niemal 
wagę, co spraw ia, ie  w yrazy czci heroiczną. Liberał dogmatyczny, 
nab ierają w agi rozeznań objektyw- Krzyżanowski nie zasklepia się jed-

brobytu i racjonalizm u warunku­
ją  s ię  wzajemnie i trudno wyobra­
zić sobie jeden bez drugiego.“ 

Racjonalizm je s t dzisiaj, w „gur-

nych i .niejako bezosobistych. i nak w liberalizm ie oderwanym od
Zweig kreśli poTtret ekonomisty, ' rzeczywistości, n ie zamyka oczu na 

który nie chce być klerkiem. Krzy- Jei  nurty psychologiczno - moral- 
żanowski nie uznaje „ekonomji czy-, ne- Obserwując uważnie przejście 
s te j“, to znaczy chemicznie w y p rą - 'od ^orm liberalnych gospodarki do 
nej z witamin psychologicznych, eo- farm bardziej etatystycznych i zda- 
cjologkznych i politycznych. Nie ist J3C sobie dokładnie sprawę z przy- 
nieje dlań „homo oeconamicus“, ) czJrn tel  przemiany, ujmuje ją  jed- 
człowieka rozpatruje przedewszyet- ; nal  ̂ pod kątem wahadłowego roż­
kiem jako istotę moralną, jego po- j W0JU kultury. Odpowiada ona od- 
zycję gospodarczą umieszcza za- 1 wiecz? ym Prawom falowania życia 
wsze na tle walorów etycznych, w ludzkiego. Rozwój wypadków jeet 
myśleniu ekonomicznem nigdy nie zawsze łamany i n igdy n ie idzie dro 
traci z oka cetlu, któremu na im ię: prostolinijną. H istorja posuwa 
doskonalenie wewnętrzne jednost- Slę skokami, i to nie zawsze na- 
ki. i przód, lecz naprzemian w bok i cza-

D la tego też Krzyżanowski nie za- S? m Y tyJ - Jatach tluety«h z a ­
myka się w czystej teorji, lecz sta- stępują chude 1 Z w rotn ie , po poko-

ju — wojna, po okresach demokra- 
tycznych — czasy zacieśniania się 
li-czby i selekcji osób rządzących, po 
liberalizm ie przychodzi kolej na eta­
tyzm, bo „ludzie są skłonni do no­

ra się wyciągnąć z niej wnioski 
praktyczne — wyznaczniki działa* 
nia. Nie zastyga w postawie ana li­
tyka, lecz zmierza śmiało do usta­
leń normatywnych. Nie izoluje za- • . „ 
gadnień ----- •'-*—  - t . * - .  . . .  winek...

Choć zatem Krzyżanowski nie 
w ierzy w aktuadne zwycięstwo libe­
ralizmu, którego je s t fanatycznym 
wyznawcą, trwa przecież na tym po 
sterunku. Broni jego tez, w imię za­
sady, że obrona dofcrej spraw y nie 
wymaga wcale w iary w zwycięstwo. 
W ystarcza w iara w je j słuszność i 
w je j trium f ostateczny.

Zresztą Krzyżanowski nie jest 
doktryn orem. Żywi przekonanie* 
że nawet liberalizm  relatyw ny, sto­
sowanie liberalizm u w  pewnych 
tylko dziedzinach, albo na pewnej, 
odpowiednio długiej przestrzeni cza 
su, już jest n iejako zwycięstwem, 
wynagradzającem  trud w alk i. Jego 
liberalizm  je s t stonowany i życio­
wy, godzący się na interwencję 
państwową w  wielu zakresach i w 
w ielu sytuacjach .

P. Zweig przebiega ewolucję 
Krzyżanowskiego wzdłuż etapów je  
go dzieł, które poddaje bystrej i 
wnikliwej analiz ie . W te j części 
książka jego zamienia s ię  w kom- 
pendjum, niezbędne dla każdego, 
kto przygotowuje się  do głębszego 
poznania twórczości publicystycz- 
no-ekonomicznej prof. Adama Krzy­
żanowskiego.

s. b.

Sprawozdanie z  Walnego Zgrom adzenia Akcjonaoss
F ab ryk i W yrobów  B laszanych
Т ё &С ХПЙШЯ  Sm Am

(j.b .) W drfiu 2 kw ietn ia r. b. od- W alne Zgromadzenie zatvrier 
było się Walne Zgromadzenie ak- 
cjonarjuszów Sp. Akc. „Tłocznia“.
Zebranie zagaił i przewodnictwo 
na niem objął członek Komisji Re­
w izyjnej inż. Mieczysław Grabow­
ski.

Sprawozdanie Zarządu złożył p. 
Dyrektor Czajkowski.

B ilans Spółki za rok sprawozdaw­
czy zamykał się po obu stronach 
sumą zł. 3.509.893.84 a rachunek 
zysków i s tra t sumą zł. 901.603.43. 
Zysk za rok 1937 wyniósł zł. — 
255.926.18.

jednomyślnie sprawozdanie i b 
i rachunek zysków i strat or: 
dzieliło absolutorjum władzom 
ki. Zysk uchwalono podzielić w 
sób następu jący:

8 % od sumy zysku t. zn. ‘ 
20.492.79 na kapitał zapasowy .

4,5%  od kapitału zakładowi po 
t. zn. zł. 45.000 n a  dywidendę, 1 
tę na dodatkowe wynagrodzenie 
rządu i rezerwę.

W wyniku wyborów, Z arząd  > 
m isja rew izyjna ukonstytuov 
się w składzie niezmienionym.

w powietrzu abstrakcji,
lecz konfrontuje je  z polityką go- ......................................................................... __

Z U S  V o n ï ï r s Ä S : a s s r ?  K A P i T A ł ó w  c a  к. к. o . - z g o d a  7
mowe. I temu swoistemu połączę- K o m u n a ln a  K asa Oszczędności p o .  W a rs? , (gmach włwnu).
mu teorji z praktyką, powiada PUPILARNA GWARANCJA FUNDUSZÓW {Zwitek Poręczycietski: 7 mias* 
Zweig, zawdzięczają pisma Krzyża- 1 38 Й"1“  5 ° d*t(ib?2S£c'h)- ~  K^A^ECZKI (44.000): imienne, akaziciebkie. za 
nowskiego swą popularność, swói od ■ POŻYCZKI s hipoteczne, webtowe, zaetaw walorów.
dźwięk w społeczeństwie i swą s iłę ., Wkłady* ППП pr“ rwy)‘ Ы °Г,£Гг’л1 * f f ï ïT « « «
Dodajmy — siłę oddziaływania. i lokaty Z ł. 32.120.0Q0 rttCMy 248.000.000 Z ł.

Dla Krzyżanowskiego człowiek,' NiewIruszona rękojmia i tajemnica wkUdów. -  Skarbonki gratis
jest ostatecznym celem goepodaro- f  -  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
wania. Gdy walczy z etatyzmem, | n  . . .
najsHniejszy argument, jak i prze-, produkujemy coraz lepsze zio ła  lecznicze
erw niemu wytacza, to niska etvka _ ... .
etatyzmu. Dlaczego potępia in fia- z  w olnego Zg ro m a d ze n ia  c zło n kó w  Polsktego Kom ifeto Zie ln rsR ’ ego
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c ję? Dlatego przedewszystkiem, że A ■ - ,, .
„ in flac ja  jest oszustwem“. G d y ' J ^  Paru dnia,nu odbyło się
wskazuje na niebezpieczeństwo p r z l1 " H “  J t  ?  ^
ludnienia, podkreśla najmocniej ^ Komitetu Zielarskiego, bę- 
stronę moralną zagadnienia popu- centralną instytucją zielar-
lacyjnego : niższa rozrodczość de- S^ t У . ’ 
terminuje wyższą etykę rodzinna i * . ran iu* w którem udział wzięli 
wvższą obyczajowość społeczna niż , Ш przedstaw iciele św ia*a nau- 
lekkomyślne mnożenie źle odżywia- kowego> zainteresowanych Mini- 
nego i niedbale wychowywanego po- ste.rstw > Izb Rolniczych, organiza- 
toms.twa. cy j społecznych i zawodowych oraz

Dowodów głęboko humanistycz- P [zedstaw iciele plantatorów i han- 
nej natury Krzyżanowskiego moż- - zielarskiego _  przewodniczył 
naby przytoczyć o wieJe więcej Każ РГ~, . Achmatowicz. 
dy kierunek m yśli gospodarczej uza . ne sprawozdanie dowodzi 
leżnia on od wartości człowieka, któ zo wydatnego rozwoju te j ży- 
ry ją  wyznaje i realizuje. Wierząc I wotne-> instytucji, która z roku na
w ekonomiczne panta rei, widzi j e d - '----------------------
nakże w tym wiecznym upływie je ­
den punkt stały, wyłączony z roz­
woju, bądź też zm ieniający się  w 
mierze m in im alnej: naturę ludzką, 
je j psychikę, je j właściwości i zdol­
ności reaktywne. Stąd jego głęboki 
pesymizm, — a ie  pesymizm motory-

Krzyżanowskiego • “ *  , ku .dwudniowych obrad- które odby-
T. . . wały się w Państwowej Szkole Hi-

„Liberalizm jest dla niego ustro-1 gjeny, wygłoszono wiele rzeczowych 
jem najtańszym , najsprawniejszym,1 referatów, a  obszerna dyskusja wy- 
najprodukcyjniejszym, etycznie n a j- , loniła dużo interesujących poglądów, 
wyższym, pozwalającym na osią-1 przysporzyła niejeden wcale ciekawy 
gmęcie najwyzszych wartości ludz- projekt odpowiedniego rozetnygnię- 
S v n b i " « i  cia tego niezmiernie doniosłego za-

w T W' !  nieg0 na j- j gadnienia społecznego, jakiem  jest
wiek -i « °°л1с- J 8am C2̂ °" sPrawa wywczasów pracowniczych, wiek, a sprawdzianem wszystkich rr . , , . , . , .
instytucyj — to wpływ na człowie- - jeS dziedzlna- której donio

rok rozszerza swą działalność ogól­
ną jak  i oświatowo - instruktorską. 
Jako niezmiernie cenną stronę dzia­
łalności Komitetu podkreślono ści­
słe zw iązanie prac z terenem i rea l­
ny wpływ działań Komitetu na roz­
wój naszego zielarstw a. Rozwój ten 
w yraża się przedewszystkiem w zbli 
żeniu się naszej produkcji z ie lar­
skiej do samowystarczalności oraz 
w stałem polepszeniu się jakości 
surowców krajowych.

Na prezesa wybrano ponownie 
prof. U .J.P , dr. J .  Modrakowskie- 
go.

Olołcla pieniężna
W A L U T Y  I  D E W I Z Y

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie­
niężnej w Warszawie Lendenqa dla de­
wiz była mocniejsza, przy obroitiach nie- 
wieckich. Notowano: Amsterdam 294,15,
Bruksela 89,40, Helsingf-ors 11.67, Londyn 
26.37, N. Jork 5.30,63, N. Jork - kabel 
5.30,88, Oslo 132.55, Paryż 16.40, Pragi»
18.54, Sztokholm 135,95, Zurych 121,80.
Bank PoJski: płacił za dolary amerykań­
skie 5.27,50, kanadyjekie 5.25,50, floreny 
holenderskie 293,15, franki francuskie 
16.10, szwajcarskie 121,30, belgi belgij­
skie 89.15, funty 26.28, palestyńskie 25.95 
guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
13.80, duńskie 117,20, norweskie 131.90,

W-wy z 1936 r. — 70, 5 proc 
1933 r. 58.75. 5 proc. Łodzi z 
63.75.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

DoUrówka 41.
Inwestycyjna I em. 82. 
Inwestycyjna II em. 80.75. 
Konsolidacyjna 66,25
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w! Łodr

^ tr Aten 

I?1'  M ali

,LPr*®dstivonsoi«.aacyjna oo,n .  , rra©dst
4 i pół proc. Poż. Wewn. 65,50. ;e 0 
Konwersyjna 69,50. 8.15;

Giełda zbeżowa ä
Na wczorajszem zebraniu gieldf .

żowo - towarowej w Warszawie 01^4* Qt 
obrót wyniósł 1.265 t., w tem pk’
L А . . .  M j __ ■ Г On

------• 7 * * V. ' »•»‘ •W, oDrai wynioM i./ьъ r.f w iwn r  p -
szwedzka« 135.30, liry włoskie 22.70, m ar; t. flitowann za i00 p a ry te t^  r ocz. 
ki fińskie 11.25, niemieckie 98. marki W a r .» » »  bnftovm ".ki fińskie 11.25, niemieckie 98, marki 
niemiecki« srebrne 109.

A K C J E
Dla akcyj tendencja była utnzymana. 

Notowano: ‘Bank Polski >1 .12 , Łmłenne 
11.50, Cukier 35, W ęgiel 29 — 2925, Li! 
popy 66.650, Modrzejów 13.25, Ostrowiec 
kie 55, Starachowice 37.50.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
Dla papierów procentowych tenden­

cja była niejednolita przy większych o-

gon Warszawa w handlu bur ‘°ym 
dunkach wagonowych: pszenica le%M .iu . t u v u  j  -  ------ ---
ta 27.25 — 27.75, zbierana 26 .7 5 -'!t ; 

" s t a  27.75 -  28.50, żyto I^Dr, 
— 20.25, jęczmień browarny tJ! 

19.75, jęczmień I *t. 17.75 —.ij| jętcnien i ei* -л
17.25 — 17.50, III tt. 16.75 — l 7 ^0o7T— ' 
wies I st 21.25 — 22, II st. 19.75 - -  
gryka 18 — 18.50, w y k a  22 — 23, t  LA *|L 
szka 23.25 — 26.25, z ą b  koński 
niowo - afrykański 25 — 26, zab a 
kański 32.50 — 33, mąka pszenna * 
gowa 42.50 — 45, gat. I-*zy 39.50д З̂ Гц.

brotach 3 proc. inwestycyjną. Notowano: I gat. I-A 37.50 — 39.50, gat. II 30-5 #»оЦе’’ (( 
3 proc. inwestycyjna I em, 82, II em. j 32, gat. II-A 26 — 29, gat. III 23 ", ’ 
^0-75, 4 proc. doi. 41, 4 i pół proc. wewn. | paetewna 16 — 17, mąka żytnia (hyjj ^
65.50, 4 proc. konsofidacyjna 66.25, 5 30.50 — 31.50, gat. I do 65 proc. 
proc. konw^ers. 69.50, 8 proc. Przemysłu gat. II 1.9.50 — 20.50, razowa 22^lpit0i ^
Potskiego funtowe 80, 4 i pół proe. 
ziemskie 62.75 — 62.88 — 662.75, 5 pr. 
Warazawy z 1933 r. 71 —70.75, 5 pre>c.

Do czyszczenia srebra
kupujemy najdelikatniejszą pastę. I słu- 
aznie — chcemy, aby srebro było czyste 
i błyszczące, a  nie doznało najlżejszych 
rysów.

Srebro jest kosztowne — ade droższe 
są nam zęby. Zęby nasze powinny bły­
szczeć, jak kość słoniowa: .nietknięta mu 
si pozostać ich emalja. Dlatego należ> 
wybrać do mycia zębów najwłaściwszą 
pastę , która czyści je gruntownie, nie 
naruszając przytem ema^b 

Pasta do zębów ODOL jest najszla­
chetniejszym proszkiem w postaci pa 
sty. Tylko taka pasta odpowiada wyma 
ganiom, stawianym ideainym środkom do 
mycia zębów. Pasta do zębów ODOL od­
świeża i orzeźwia. 171

razowa ^ypit
. s u p e m o r

16.25 - ; ^ lN-
23, mąka ziemniaczana 
otręby pszenne grube ,
pszenne średnie 14.75 — 1525, Р *у !о*«е1ип. 
miałkie 14.75 — 15-25, otręby żyt«'« j 
— 12.75, otręby jęczmienne 13.75 4ej у  
groch poby 24 — 26, groch •■̂ lc^ ropà’. p 
28 — 29, łubin niebieski 14 WmoJir 
łubin żółty 15 -  15.50, 
ztaiy z workiem 53 ■— 'ferial.
51 — 52, rzepik ozimy 1 J f ta : „jc-l 
49 — 50, seradela 33 — 34, mak 
ski 107 — 112, koniczyna «erwon* 
rowa bez grubej kamianki 75 —; D ,&iestic. 
wona bez kanianki o czystości P.tya 
125 -  135, biała surowa 190 r  210Л ' 
ła bez kanianki o czyetości

Fundusz „wczasów”  pracowniczych...
Z jakich środków powstanie i co m a na celu

Konferencja, zwołana z in icjaty-

ka, jego duszę i psychikę. Nie w ie .1 A° Sp° 8trze/ hŚmy może troch? *» 
rzy W zbawcza moc przymusu a 1 P-2П° 1 WCią Jeszcze zarnało doce- 
wierzy w zawczą eiłę dobrowolne-
go działania i współdziałania. Nie

mówi jeden
z uczestników konferencji, z którym 

wierzy w umorałniającą eiłe przć. rozmawiamy po zakończeniu narady, 
pisu prawnego, ale wierzy w urno- ~  Powiedzmy otwarcie, że więk - 
ra ln ia jącą siłę dobrobytu. Postęp S.Z0SC Pracoumtfc^w  p o p r o s tu  m a rnu ­

j e  sw e  u r l o p y  w yp o cz yn k ow e  i  n i egospodarczy je s t d la niego pastę- ) e  SWe,. U! Uypv. w yp o cz yn k ow e  i  n i e  dliwia w zupełnolci posunięcie! ja  
pem moralnym. Dać ludziom dobro- W J * U * j q c  m g d n e ,  m e  w y c h y l a j ą c  |kie uczyniło ostatnjo Zrzeszenie 0 r

cztery i pół miljona. Inteligencji 
pracującej — urzędników, biurali- 
stów i^p. jak ieś 700 do 800.000. To 
daje potężną arm ję zgórą 5 miljo­
nów ludzi, korzystających, a prze­
ważnie marnujących swe ustawowe 
prawo do wypoczynku.

— No, nie wszyscy przecież je 
marnują...

— Zgoda. Bądźmy optymistami. 
Powiedzmy sobie, że tylko dziesiąta 
część tej masy pracowniczej nie znaj 
duje w swem uposażeniu dostatecz­
nych środków, aby naprawdę gdzieś 
wyjechać, zmienić na czas urlopu 
miejsce pobytu, odetchnąć innem 
powietrzem, zobaczyć coś nowego. 
Nawet przy tak daleko posuniętym 
optymizmie, będziemy mieli j e sz cz e  
pó l m i l jo n a  ludzi, n i e  l i cząc i ch  r o ­
dzin, którzy co  roku m a rnu ją  sw e  
w y w cz a s y  l e tn i e .  To chyba usprawie 
dliwia w zupełności posunięcie, ja-

. ........... luuziom  ao aro - " ----- * —
byt. to dać ludziom warunki dla 9tow y  poza s w e  rodz inn e  mia-
wyższej moralności. Nie wierzy w Sto’ rtĄwet poza s w o j e  m ie -
um oralniające działanie rozkazu, sz ,tanie> 2 u r l v p ôw  n i c  a rtic n i e
ale wierzy w umoralnlające korzV3ta.
działanie rozumu, ogólnej ra- I ciągnie dale j;
cjonahzaeji życia ludzkiego. Po- — Zapoznajmy się ze statystyką.

Jiberahzmu. moralności, do- Robotników jest w Polsce jakieś

ganizacyj Oświatowo - Kulturalnych, 
przystępując do utworzenia Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych.

— Na co ściśle biorąc, ten nowy 
funduaz byłby przeznaczony?

— Przedewszystkiem na p op i e r a ­
n i e  działalności o r g a n iz a c y j  p r a c o w ­

n icz y ch ,  k tó r e  w  p o r oz um ien iu  ... 
Zrzeszen iem  b ędą  dla sw o i c h  człon­
ków  o r gan iz ow a ły  w y w cz a s y  l e t n i e  
na za sada ch  s a m op om o c y  sp ołe czn e j ,  
a także na popieranie działalności 
różnych związków samorządowych i 
organizacyj w iejskich współdziałają­
cych w tej akcji. Całość t e j  ak c j i  b ę ­
dz ie s i ę  p rz e c i eż  odb ywa ła  na  p o d ­
s t a w i e  w sp ó łp r a c y  m i ęd z y  w s ią  a 
m ia s t em .  Wieś musi się odpowied­
nio przygotować, aby przyjąć i po­
mieścić grupy pracownicze, zjeżdża­
jące na urlopy. A miasto — świat 
pracy też musi się zorganizować, a- 
by te wyjazdy odbywały się celowo, 
według pewnego określonego planu.

— A skąd środki na utworzenie 
Funduszu?

— Zrzeszenie, organizując „wcza­
sy“ pracownicze, będzie musiało u- 
tworzyć własne przedsiębiorstwa, 
jak ieś pensjonaty, schroniska itp. 
Dochody z tych przedsiębiorstw pój 
dą na przysporzenie środków Fun­
duszowi. Z drugiej strony liczymy 
na pewne subwencje ze strony róż­
nych instytucyj państwowych, samo 
rządowych, ubezpieczeniowych.

J . M. T.

97 pi ÜTl̂ dow.
_ _ ia 24

250, makuchy fniane 19.50 -— 20, r*f i год 
kowe 16 — 16.50, s ł o n e c z n i k o w e  ^

•a ucz капаапт o czywiuav" f t  -i'.ki; - 
220 — 240, koniczyna szwedzka Va т '^  
250. makiirhv In Ian» 19.50 — 20, i p i

uw»; au i o . j u ,  B ll/U v л -
18.50, śrut sojowy 22.75 —^23.25,,  ̂
niaki jadalne 4 — 4.25, r —""rn

K éwil

f a b ry c z n e j, ^  
i Ś4
;

buraków
75 — 85, naeioiia marchwi n( ^uje”
150 — 170, rajgras amgielsfki  ̂ ~7_ ';9з ÿo: i д

a i  jadalne 4 — 4.25, } , 11
4, ziemniaki — sadzaiiiaki IO—- ^  <

ma żytnia prasowana 6 — u  li Ici: „Pe
prasowane gat. I-*zy 10,50 — * 4 - ,  *0»: w
8 — 9, nasiona buraków P3* ^  *ó}: p

Pa*  w at ■ ” ‘
4r„1эо — i/u, rajgras angieisi^ - 

Ы  115 — 125, lucerna francuska

Rewia m jd e in i^ fj  s ,
Ta rg i P o zn a ń s k ie  

ir z e d  ku D ie c tw e m  n a jn o ;

;’*icza

r^ i e

p rze d  k u p ie c tw e m  
s z y  d o ro b e k

Tegoroczne Targi P o z n a ń s k i e ,  ^ 0 

rych <ytwarcie nastąpi w dniu 
ja, będą przedstawiały praV^u}̂
‘•ewję modernistycznych artJ  . .  „j 8.15

Jak  dotąd, Targi nie P°8iad^  ,  
gdy tak dużej ekspozycji no pr0
przemysłowych. Je s t to zrozu ^  f  ̂ »^AI 
zważywszy, że odbywają sl<? 'Ь к агг 
pierwszym roku, w  którym wy ;
zwyżkowała konjunktura, P°"° 
ożywienie w przemyśle, ^  ’ HéV
tegoroczne Targi Poznańskie ^  '̂̂ iniąt] 
uważać za poważną okazję. ez
szerszych sfer kupiectwa, 
nia się z najnowszym dor ..Vro]
przemysłu. ■ ^  У  IN«

W ydaje się, że byłoby na ^ «, ■w t 
organizowanie przez związki _  J a  ц  
ckie zbiorowych wycieczek do ^  ^ 
nia w czasie trwania Targo ’ flj, 
bardziej, że Ministerstwo ■ Na^
kacji przyznało Targom da e p  
ce ulgi na przejazdy kolejow • . , 
tem w maju Poznań wm,ie rl;pCt'^ °by  ̂
żyć w swych murach zlot kup £pie,
polskiego z całego kraju . ie
to pod rozwagę o rgan izacją w . . 7
ckim, a  przedewszystkie ,eg0  4

. Naczelnej Kupiectwa u  ^arn
i Warszawie. ^

»
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POGODA NA DZIŚ
o zachrotrrzeeśa zmiemwm, z 

[L̂ memd opadami. Chłodno, nocą 
"p0i ki. Gwahowne -wiatry zacho- 

, ! j « J i ! ? e>rzy,s*ceć powietrza bkrdao do- 
zakładO tplko podczas opadów osłabiona.
idendę, * w

W teatrach
aJf ^ leU*i: ..Pan T-wwrdowekf'.
,r Narodowy: „Cyrano de Berege-

iroc. ls 
dzi z

VE
iRNE

75

^  Mały: „Freuda teoria a 
Nowy: „Dar Poranka",

?  Polski: „Noc Listopedowa", po-
°. ćodiz. 8-ej. e 

, ‘r Letni „Dama od Maksyma'1, 
fipdz. 8-ej wiecz

snów" 
pocz.

tetjcam: „Cieszmy się życiem'’ 
'J* Äjd*. 8-ej wiec*. 
j.4* Malickiej: „Jastrząb wśród go-

L**? Kamtralny: „Żabusia". Pocz. o 
Л  wiecz.
• nslcje Stad jo Dramatyczne: „Bu- 

(.c ад. (is nr*®d?t- w piątki, soboty i nie- 
’ 8-ej wiecz.

®-15j „Księżna Fedora"
.Wielka Rewja: "Dudek".

I '* Warszawski: „Oś Cyrulik —
u i i ę i * £ Va • ' .
izawie . *. Qui - Pro Quo (Cukiernia 
tem o a' Mazowieolca 12 ): „Skąd —

ocz. o godz. 7,30 i 10-eij wiecz.

To nie b y ło  m orderstw o
Śtedztwo w sprawie tajeronkzych zw łok w lochu Bazyliki

Pisaliśm y przed kilku dniami o 
znalezieniu w lochu Bazyliki Serca 
Jezusowego na Pradze tajemniczych 
zwłok mężczyzny.

Początkowo sądzono, iż zmarły 
padł ofiarą zbrodni i mordercy u- 
kryli zwłoki w lochu. Dochodzenie 
ustaliło jednak niezbicie, iż mężczy­
zna zmarł śmiercią naturalną.

Zwłoki ubrane były w porządną 
bronzową jesionkę i ciemny garn i­
tur. Obok znaleziono rozsznurowane 
buty i kapełusz. W kieszeniach zna­
leziono portmonetkę bez pieniędzy,

dwa ołówki i wyblakłą fotografję 
jak ie jś  kobiety.

Z daleko posuniętego rozkładu 
zwłok można wnioskować, iż trup le­
żał w lochu od pół roku. Sekcja 
zwłok stwierdziła, iż przyczyną zgo­
nu mężczyzny była choroba serca. 
Narazie nie udało się ustalić jego 
nazwiska.

Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, celem ustalenia nazwi­
ska zmarłego i okoliczności, w ja ­
kich tajemniczy mężczyzna dostał 
się do lochu Bazyliki.

/ W o p ® c f  b a n d y c k i
n a  m ieszkanie drogom istrza

Ub. niedzieli dokonano napadu 
bandyckiego na mieszkanie drogo- 
mistrza Czesława Nawojskiego w 
Henrykowie pod Jabłonną.-

Bandyci steroryzowali rewolwera­
mi domowników, szukając pieniędzy, 

i Przechodzący w tym czasie sąsiedzi 
spłoszyli bandytów, którzy rzucili

się do ucieczki. Pogonił za nimi Na­
wójski. Wówczas jeden z bandytów 
wystrzelił w jego kierunku, raniąc 
Nawojskiego ciężko w głowę.

Rannego przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warsza 
wie.
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Pociąg wpadł na taKsówkę
Druga — rozbita o stup tramwajowy

Ubiegłej nocy wydarzyły się w 
Warszawie dwie katastrofy samo­
chodowe, ofiarą których padły czte­
ry osoby.

Około godz. 2-ej w nocy przejeż­
dżała przez przejazd kolejowy na ul. 
Stalowej na Pradze taksówka, pro­
wadzona przez Bronisława Gralew- 
■•ikiego.

W chwili, gdy auto znalazło się na 
szynach, wypad ł  na  n i e  p o c ią g  służ­
bow y ,  idący w kierunku Warszawa - 
Praga. Parowóz zaczepił o bok tak­
sówki i ciągnął ją  na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów, rozbijając 
:iuto doszczętnie.

Szczęśliwym trafem Gralewski u- 
liknął śmierci. Ciężko poranionego 
Pogotowie przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

Świadkowie tragicznego wypadku 
zeznają, iż p rz e jazd  k o l e j ow y  n i e  by) 
zamknięty .

X
Drugi wypadek wydarzył się przy 

zbiegu ul. Puławskiej i Mada lińskie-

^ B & n r a t ó w ~

Лбози^1|*A|
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go, spowodowany przez n i e t rz eźw e ­
g o  k i e r ow c ę  taksówki, Wacława S ta­
niszewskiego.
Auto wpadło na oświetloną wysep­

kę przy przystanku tramwajowym i 
uderzyło w słup tramwajowy, rozbi­
ja jąc  się.

Przechodnie pośpieszyli na ratu ­
nek ofiarom wypadku. Z wnętrza 
taksówki wydobyto, kierowcę oraz 
pasażerów: inż. Stefana Tworkow­
skiego i p. Kazimierę Rzepczakównę. 
Zostali oni poranieni odłamkami roz 
bitych szyb i ulegli ogólnym dotkli­
wym obrażeniom.. Opatrzyło ich Po­
gotowie. '

Kierowca zatrzymany został w are 
szcie.

Ogłoszenia drobne
Froterowanie wiórkowanie, cykli, 

nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzynfekcja, od plosiiew , c iy- 
szczenie tapet i sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa­
chowa Cegielski. Browarna Nr. S, tel. 
6-28-92 32

Radloaparaty- Lampy ,.radjo- 
we, Rowery i 

części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
„RADJOPREN”, War&żawa. Plac Żelaz­
nej Bramy 2. Tel. 527-66 — 279-53.

Hurt — Detal. 188

P ŁA S ZC ZE

1035

„Scott" nieprzemakal­
ne, damskie i męskiej 

jv dużym wyborze. Ceny hurtowe.
Al. Jerozolimskie 27 -,v podwórzu, 

sklep Nr. 73, tel. 7-23-75. 302
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Też sposób?
Iniymer K. siedział z jednym ze swo- j 

ich przyjaciół w znanej kawiarni. Roz- 
mawiaili z ożywieniem. Wtem obaj spo- . 
strzegli, że parnie, siedzące w kawiarni, 
dyskretnie spoglądają na inżyniera. Je - , 
rzy skąd d a  ciebie to powodzenie? — ] 
zapytał inżyniera kolega — wszystkie ; 
panie spoglądają na cńebie, nigdy go prze 
cież nie miaiłeś? Powiem ci szczerze — 
odpowiedział zapytany z uśmiechem —• 
od kilku dni to spostrzegłem i dopraw­
dy nie wiem czemu to zawdzięczam.

Ciekawe. Ale czem ty tak pachniesz7
Aha, już wiem — z ożywieniem od­

powiedział inżynier — kiîka dni temu 
kupiłem sobie wspaniałej wody Lawen­
dowej Szacha i od tego czasu datuje 
się moje powodzenie u pań. Radzę ci, u- 
czyń to samo, bo jak się okazuje, woda 
Lawendowa Szacha, prócz tego, że ma śli 
ctzny zapach, jest niedroga, jest dosko­
nałym sposobem na powodzenie u płci 
pięknej. • 383
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WTOREK, 5 kwietnia,

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt.
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 M uiyka z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Zagadki 
muzyczne — audycja cHa dzieci star­
szych. 16.05 Przegląd aktualności finae 
sowo - gospodarczych. 16.15 Orkiestra 
mandofeistów pod dyr. D. Dobkiewicza 
(z Wilna). 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Pogada-nka z Krakowa. 17.15 Kon­
cert kameralny (z Poznania). 17.50 Kao­
lin i gfón>a — wygł. dr. Kazimierz Kapi- 
tańczyk (z Poznania). 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Skrzynka techniczna. 
18.35 Audvcja dla wsi. 19.00 „Nieśmier­
telne książki". 19.30 Recital pianistki ja 
pońskiej. Chieoo Нага. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Confetti muzyczne — 
koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20!55 Pogadanka akatualna. 21.00 
Sylwetki kompozytorów polskich. 22.00 
Melodje taneczne w wykonaniu Małe) 
Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego i „Trójki Radjowej” 20.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komunikat nieteorolo 
giczny.

WTOREK, 5 kwietnia.
19.00 „Nieśmiertelne książki" — 

wieczór Xm.
19.30 Recital śpiewaczy Ady Hecht
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.00 Utwory Stanisława Lipskiego
22.00 Melodje taneczne.

k u r  je r  rad jow y
WIECZÓR PIEŚNI

WARSZAWA П (Mokotów).
13.00 Kameralna muzyka Schuberta. 

14.C0 Parę informacyj. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Zeepół Mieczysława Wimow- 
skiego i Mieczysława Wróblewskiego. 
15.00 Pogadanka aktualna. 15.10 Wiado­
mości sportowe. 15.15 Koncert roEryw- 
kowy (płyty). lS.OCjp Recital skrzypcowy 
Stanisława Jarzębskiego. 18.30 Płvty. 
19.20 Muzyka lekka z płyt. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 „Nieszczęście 
w szczęściu" — skecz Józefa Czyś cien­
kiego. 22.20 Muzyka lekka i taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH- 

24.00. 1. Dziennik w języku poJsfkim i 
angielskim. 2. Muzyka lekka i  taneczna.

w dzisiejszym programie radjowym \S/ przerwie — „Wiosenne targi w Pol- 
Dzisiaj, dn. 5 kwietnia odbędzie się w j see” (Katowice, Gdynia, Poznań) — po- 

Rozgłośni Krakowskiej Polskiego Radja , gadanka —• wygł. K. Jabłowski. 3. Frag 
wieczór, poświęcony zmarłemu niedaw-1 ment z powieści Wł. Reymonta „Chłopi" 
no kompozytorowi krakowskiemu, S ta-i 4. Poîska wieś w pieśni w  wykonania 
nisławowi Lipskiemu. Radiosłuchacze pà Ireny Gadejskiej i Chóru Zaremby. W 
miętają dobrze tego muzyka, który czę- | przerwie Pogadanka w języku angiel- 
sto w roli pianisty występował przed ! skim. 
mikrofonem. Szerokie masy śpiewają ęxl
wielu Lait jego pieśni, częst.o nawet nie 
wiedząc, kto był ich kompozytorem, bo 
wiem pieśni Lipskiego stały się własno-

Ж е  ś w i a t a  в & э а в ж щ к З

P. K rystyn a M ad ejska  w ro li Elizy — R ecita l p. M aryli Jonasów ny
Spółdzielnia pracy artystów i Pracow­

ników Opery Warszawskiej rozpoczęła 
swą działalność pod hasłem: „Opera dbx 
społeczeństwa, społeczeństwo dla Ope 
ry" — i z uzniania godną energją speł­
nia swój główny obowiązek, jakim jesS 
doprowadzenie sezonu operowego, tak 
nieszczęśliwie dwa razy przerywanego, 
do końca. I trzeba przyznać, że usiło­
wania dzietnego zespołu dają wcale po­
myślne wyniki. Oczywiście, w tym sta ­
nie rzeczy, w jakim spółdzielnia przystą­
piła do pracy, o szybkiem podniesieniu 
poziomu artystycznego przedstawień o- 
perowych trudno myśleć, ale na każ­
dym niemal kroku widzi się celowość pt> 
czynań, a przedewszystkiem, co nafważ 
niejsza, najlepszą wolę, by zbiorowym 
wysiłkiem uratować zagrożoną w swej 
egzystencji placówkę artystyczną i ku l­
turalną i doprowadzić zagadnienie ope 
ry stołecznej do jedynego racjonalnego 
rozwiązania: do upaństwowienia opery 
w czem zarówno sama spó ld reînia, jak 
i utworzony świeżo Komitet Przyjaciół 
Opery, mają za sobą zwartą i jednolitą 
opinję całego społeczeństwa. Zbyteczny 
jest chyba rzeczą wskazywanie ma to, 
że najwymowniejszym dowodem tej jed­
nomyślności będzie czynne poparcie wy 
sitków spółdzielni w postaci zapełnia­
nia jak największego sali Teatru W iel­
kiego i otoczenia całego zespołu atmo­
sferą sympatji i życzliwości, bo koniecz­
na tu jest, obok materjalnej, i moralna 
pomoc. Nie wolno wątpić, że społeczeń­
stwo z pomocą pośpieszy.

W „Lohen^rinie", prowadzonym w spo 
sób dziwnie monotonny przez p. T. Ma­
zurkiewicza, jak to już z powodu nie 

. dawnego wznowienia pisaliśmy, wysta 
рйа w roli Elzy p. Kr. Madeyska, śpie 

, wac-zka o dobrym г czystym głesię i ko- 
; rzystnych zewnętrznych warunkach sce­
nicznych. Ze sposobu, w jaki rolę tę u- 
jęb . możnajby nawet wywnioskować, żi. 

i p. Madeyska ma dość wyraźny nerw 
dramatyczny, ale wydaje nam się, że w y­
branie tej właśnie roli na debjut było 
chyba przedwczesne. Niedociągnięcia by 
ły o tyle jednak mniej rażące, że i głów 
ny partner śpiewaczki, p. E. Wejsis, 
głosowo zadowalający i dobrze się ргь 
zcntujący Lohengrin, scenicznie pozosta­
wia wiele do życzenia.

Do ciekawszych recitali fortepiano­
wych ttego sezonu należy zaliczyć re- 

! citai p. Maryli Jonasówny doskonałej 
pianistki, którą tak częito słyszymy w 
audycjach Polskiego Radja, tej jedynej, 
niewidocznej estrady, na której artyści 
nasi znajdują jedyne forum, Filharmonia 
bowiem uznaje wyłączne niemal zagra­
niczne siły, choćby drugorzędne, pozo­
stawiając naszym pianistom łaskawie po 

, ranki niedzielne, a urządzanie własnych 
recitali w sali Konserwatcrjum jest rze 
cza ryzykowną w naszych, zaiste nie­
zwykłych, groteskowych niemal, warun- 
k a ch.

P Jonasówna jest pianistką doskona­
łą w pełnem tego słowa znaczeniu, bo 
posiada technikę bez zarzutu, utwory, 
wykonywane przygotowuje z niezwykłą

IŚRODA, 6 kwietnia 
WARSZAWA I (Raszyn)

. . ,, . . ,v, . , i 6,15 „Kiedy,ranne wstają zorzee". 6,20
sc ą wszystkich. W spusciźme pozosta-1 Girimastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
wił on nietylko pa.,lepszą pamięć ; trwa Dzieim ;̂. ' a n V .1 7.15 Muzyka (płyty), 
y wpływ pedagogiczny, ale również w iel g ш  Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 

le u w^row rożnego rodzaju. . . dła szkół! 11.40 Sc hr za z symfonij (pły-
; W audycji rad,owe) usłyszyfny pfes- tv )_ 1 1 5 7  S gnal czasu ; liejnał z Kra- 

IM, utwory skrzypcowe, i fortepianowe, l kowa 12 03 Autlyc^  pQbdniowa. i3.30 
w wykonalni Olg, M atusiew icz, ,M.| Wiadomości gospodarcze. 15.45 .Chwil- 
BienkowskiEij, Mikuszewskiego, oraz chó ka pyteÄ.. _  pogadanka dla dzieci star 
ru pod dyr. Walews.k-.ego, który wyglo- s h 1600 (iUczmy się mówić". 16.15. 
si 'rownjèz pogadankę' wstępną do te, Muzyka rozrywkowa. 16.50 Pogadanka 
au yC)1' 1 ’ " ' 1 aktualną. 17.00 Wojna przyszłości — od

JAPONKA W POLSKIEM RADJO czyt. 17.15 Recital skrzypcowy Eeyalta 
Daisiaj o godz. 19.30 Wystąpi przed mi Turgana. 17.50 Siła charakteru jako pod 

krofcnem warszawskim pianistka japoń- stawa zwycięstwa - pogadanka. 18.00. 
ska, Chteco Hara, która brała, udział w Wiadomości sportowe. 18.10 Lekkie wią 
ostatnim Konkursie Chopinowdtim. Ar- sanki (płyty). 18.35 Audycja dla wsi. 
tystka wykona tym razem szereg drob- \ 19-00 „Dr. Aleksander Majkowski 

' •' ‘ - szkic literacki., 19.15 Pieśni obce. 19,35.
„Sztuka robotnicza’’ — iłjalog. 19.50 Po 

j gadanka aktualna^ 20.00 Salonowe i wo­
kalne zespoły kobiece (płyty). 20.45. 
Dziennik w ieczorny.- 20.5-5 Pogadanka 
aktualna.. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Stanisława Niedzielskiego. 21.45. 
'„Nieprzemijający urok pOezji” — kw a­
drans poetycki p. t. „Teofil i  Marja”. 
22.0 , Ulubione utwory Edwarda Griega. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komuai- 
kat feteorolo^iczny.

nych utworów współczesnych kompozy­
torów francuskich.

£RC'DA, 6 kwietnia
17.00 Wojna przyszłości — odczyt 
19,15 Śpiewa Michał Zabejda-Su-

mśctki.
19.35 Sztuka robotnicza — djalog.
210.00 Koncert chopinowski.
21,45 Kwadrans poetycki.
22.00 Utwory Griega.

sumiennością, a dzięki wybitnej intuicii 
artystycznej, umie wybornie wczuć się w 
treść każdego dzieła i znaleźć dla nie 
go odpowiedni wyraz i sty l wymagany,
Najsurowszy nawet słuchacz, ale wokńi 
od wszelkiego parti pris, zalety te przy­
znać jej musi. Ostatni aaś recital potwier 
dzrił to w zupełności Pierwsza część pïo j 
gramu, złożona z utworów klasycznych i 
Wilhelma Friedemanna, Bacha, Haendla, !
Rossiego, Rameau i J . S. Bacha, a za­
kończana piękną .Sonatą d-moll (op. 31)
BeetHovena, była wykonana wybornie | 
pod każdym względem. Alę szczytowym 
bodaj punktem wieczoru były Utwory!
Chopina, pomiędzy któremi Polonez fis-1 
moll zagrany został wprost znakomicie. |
Począwszy od świetnie uchwyconego | . .  . - ,  , n • r
tempa, zarówno w samym polonezie, I wirtuozow (płyty). 14.00  ̂ Parę mforma- 
jak i w środkowym mazurku, a kończąc! cy,. 14.10 Koncert solistow. 15 00 Poąa- 
na wysoce artystycznem ujęciu trudne- wędka gospodarska. 15,1э Wia<tomoscl 
go zawsze, o ile chodzi o zespolenie go' sportowe. 15,20 Zespół salonowy S te la - 
z innemi częściami tej niezwykłej kom- î“a Rachonia. 18.00 Koncert Orkiestiy 
pozycji, przejścia od poloneza do mazur J-  R- 18,55 M.uzyka lekka (płyty). 19,55. 
ka, wszystko tu było dowodem pełnej Życie kulturalne stolicy. .00 Przegląd 
dnirzałn£el arhrsłW. Ułńra rlała nraw . kiułturakiy. 22.15 Muzyka .Ы<*ка i lane-

czna (płyty). 23.10. Koncert Londyńskiej 
Orkiestry Symfonicznej Pablo Casals.

WARSZAWA П (Mokotów)
13,00 Paganini w interpretacji różnych

dojrzałości artystki, która dała praw 
dziwie wzorową, porywnjącą kreację. 
Zakończenie programu stanowiły W ar­
iacje na temat węgierski Brahmsa, o 
których była tu niedawno mowa, oraz 
ładna Sonata f-moll (op. 1 ) Prokofiewa. 
Po tym, bardzo udanym recitalu otwo­
rzą się może drogi do piątkowych kon­
certów w Filharmonii dla tej wybitnej 
artystki, której się to oddawna należy.

M. Skołuba.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ . KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien­
nik w języku polskim i angielskim. 
2 Co słychać w sporcie polskim. 3. Pr/e 
>latanka muzyczna—lekka muzyka pol­

aka. 4. „Przez kraj polski idzie wiosna'', 
— pogadanką. 5. Koocert roarywk-owy.
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0  p rzy d zia łd d ls zy c h  k o n ie s y jty tc n io w .
Interwencja Stow. Kupc. Pol. W Dyr. P.M .T. w  Warszawie

Dokonany ostatnio doda tko ­
wy  przydział  koncesy j  na dro­
bną sprzedaż wyrobów tyton io­
wych  w Piotrkowie wywołał  
n iezadowolenie  sfer kupieckich, 
gdyż  w przydzia le tym nie z o ­
stały w należyte j  mierze uw­
zględnione potrzeby terenu.

W  swoim czasie,  podczas  b y ­
tności de legac j i  Stow.  Kupców 
Polskich w zakładz ie  Р. М. T. 
w Łodzi k ierownik tego zakła­
du przyrzekł,  że przybędz ie  do 
Piotrkowa i osobiście odwiedzi  
wszystk ie  sk lepy ,  które zgłosi­
ły rek lamacje .

W brew  jednak udzielonemu 
przyrzeczeniu,  podczas swej  
bytności  w Piotrkowie nie od­
wiedzi ł za interesowanych sk le ­
pów, a przyznał jedyn ie  parę 
koncesy j  na podstawie  opinii 
j ednego z miejscowych podhur- 
towników.

Przec iwko takiemu załatwie- 
nieniu postulatów kupiectwa 
polsk iego Zarząd Stow.  Kup­
ców Polskich w Piotrkowie w y ­
stosował  przed ki lku dniami 
odpowiednie j  treści pismo do 
Dyrekc j i  P.M.T. w Warszawie ,  
w którym,  po uprzednim przed­
stawieniu stanu faktycznego,  
prosił Dyrekc ję  Р. М. T. o w y ­
danie Zakładowi  Sprzedaży  
P.M.T. w Łodzi polecenia prze­
prowadzenia  należytej  penetra­
cji terenu gdyż  dotychczaso­
wy rozdziałąkoncesyj ,  zwłasz­
cza drobnej  sprzedaży ,  o którą 
w danym wypadku  wyłącznie 
chodzi,  odbył  się w sposób naj ­
zupełniej p rzypadkowy  i bez 
znajomości potrzeb terenu.

Równocześnie Zarząd nad ­
mienił, że uwzględnienie zgło- 
zgłoszonych za pośr dnictwem 
mie jscowego Stow,  rek lamacy j  
w Zakładzie Sprzedaży  P.M.T. 
w Łodzi winno s tanowić niez­
będne uzupełnienie .wadliwego 
rozdziału koncesyj .  Nadto Za­
rząd zwrócił się do Dyrekc j i  o 
wydani e  Zakładowi  Sprzedaży

Mieszkańcy Kamińska 
domagają sią komasacji 

gruntów
Kamińsk, l iczący około 5.000 

mieszkańców mimo ciężkich w a ­
runków,  rozwi ja się pomyślnie.  
Znaczna część mieszkańców to 
rolnicy i warzywnicy ,  którzy 
postanowi l i  uporządkować swo­
je warsz tat y  p racy  przez prze­
prowadzenie  komasac j i  swych 
gruntów,  łącznie z melioracją 
łąk, spodziewaj ąc  się stąd zna­
cznego powiększenia  swych do­
chodów.  Jes t  to na terenie po­
wiatu Piotrkowskiego,  pierwszy 
wypadek ,  że mieszkańcy o sady 
o charakterze  miejskim tak ży ­
wo interesują się sprawami 
agrarnymi .  Ostatnio mieszkań­
cy  Kamińska złożyli  na ręce 
OTO i KR. w Piotrkowie  sze­
roko umotywowany  memoriał,  
prosząc o interwencję czynni­
ków miarodajnych w sprawie 

przyspieszenia technicznych 
prac przy komasacj i  i meliora­
cji gruntów.

Trzeba zaznaczyć,  że w ięk ­
szość gospodarstw  na terenie 
Kamińska jest ka rłowatych i 
waha się od jednego do 10 ha.

Р. М. T. w Łodzi polecenia mo­
żl iwie szybkiego,  ca łkowitego 
i na leży tego rozpatrzenia zgło 
szonych rek lamacyj .

Od Wydawnictwa
Wszyscy Prenumeratorzy 

„Głosu Trybunalskiego”  -  
na skutek porozumienia sie 
z  Wydawnictwem -  otrzy­
mywać beda „Dziennik Na* 
rodowy” .

Ci prenumeratorzy, któ­
rzy opłacili za kwiecień, 
otrzymywać beda „D zien ­
nik Narodow y”  bez osob­
nej dopłaty.

Sprostowanie
W  numerze 226 z 3 XII 1937 

roku na stronie 4 ej „ G ł o s u  
Trybuna l sk i ego” ukazał się ar ­
tykuł p. t. „Powiatowy  Zarząd 
Drogowy contra Adminis t rac ja  
Lasów bar.  Kronenberga”, w 
którym zarzucono tejże Admini- 
nistracj i  w osobie p. J. Zającz­
kowsk iego  dew as towanie  alei,  
wyc inanie  drzew o znaczeniu 
dekoracy jnym,  skutkiem czego 
ludność wniosła ska rgę  do Po­
w ia towego  Zarządu Drogowego 
który sp rawę  niszczenia drzew 
sk ierował  do Sądu.  Prócz tego 
zarzucono bezprawny w y r ą b  
młodych drzew na terenach leś­
nych obiętych ochroną, co Ko­
misarz Ochrony Lasów miał 
sk ierować również na d rogą s ą ­
dową.

Ponieważ cały ten ar tykuł  nie 
odpowiada prawdz ie  przetozupo 
ważnienia p. Zajączkowsiego,  re 
prezentującego Administ rację 
dóbr  Grzymal ina Wola  i Łękiń 
sko proszę o umieszczenie spro­
stowania,  że ar tykuł  powyższy 
nie odpowiadał  rzeczywistości ,  
a lbowiem Urząd Wojewódzki  
Łódzki  Wydz ia ł  Rolnictwa i Re 
form Rolnych — Inspektor Wo 
jewódzki  Ochrony Lasów pis­
mem z 17 II 1938 r. Nr. R. L. 
II. 8/ 33/ I stwierdził,  że doko ­
na iustracja lasów w dniach 3 
i 4 II 1938 r. żadnych n i epraw­
nych wyrębów nie stwierdzi ła 
zaś poczynione przygotowania  
do wiosennego zalesienia w za 
ga jnikach,  połączone z usunię­
ciem pojedyńczych kar łowatych 
drzew,  były  gospodarczo uza­
sadnione.  Ani więc Inspektorat 
Ochrony Lasów ani Powiatowy 
Wydz iał  Drogowy spraw żad ­
nych do Sądu  nie wniosły,  Co 
się t yczy  nieporozumienia z Za 
rządem Gminy Kleszczów, to 
takowe w dniu 30 XII 1937 r. 
zostało polubownie załatwione 
ku zadowoleniu Gminy, o czym 
Zarząd Gminy powiadomił  P a ­
na Starostu Pow ia towego w 
Piotrkowie.

Mam nadzieję,  że Redakc ja  
sprostowanie  zgodne z p o w y ż ­
szym zamieści  i łączę w y razy  
poważania.

Adwokat. B. Owczarek

Czy jesteś  członkiem LOPP

Zarząd Stow Pań Mił. Ś  go 
Wjneentego à Paulo zwraca  się 
za pośrednictwem naszego p i ­
sma do osób, które jeszcze nie 
zwiedzi ły w y s t a w y  robót ręcz­
nych, a szczególnie do s tow a ­
rzyszeń kobiecych,  o ł a skawe  
jaknaj l iczniejsze p rzybyc i e  do 
lokalu Tow.  Dobroczynności  
dla Chrześci jan (Pi łsudskiego 
65) w celu obejrzenia ki lkuset 
eksponatów.  W y s t a w a  otwarta  
jest od godz.  11 do 18-ej i 
t rwać dędzie na żądanie publi­
czności, do środy 6 kwietn ia 
włącznłe.

S ą  tam do nabyc ia  ozdobne 
poduszki  na tapczany ,  duża 
serwe ta  haf towana,  serwetki ,  
wazon malowany i laleczki .

Częstochowa
bliżej Piotrkowa 
o 7  kilometrów

W chwil i  obecnej  odbyw a ją  
się roboty przy  budowie  os­
tatniego odcinka autostrady 
Piotrków — Częstochowa.  W 
związku z budową autostrady 
jest w toku wykupyw an ie  grun­
tów, b o w i e m  autostra­
da  z Nieehcic do Kamińska 
przechodzić będzie w kierunku 
prostym,  omi jając Gorzkowice,  
przez co odległość  między 
Piotrkowem a Częstochową 
zmniejszy się o 7 ki lometrów.

ŻĄDAJĄC
PATRZCIE J A K I C  P K O S I K I  W A M  D A J Ą  Ei-ir:
Źądajcii д яо «1 к й * - HtCHEH

T Y L K Ó W  M O W O M

T O R E B K A C H HieiENICZHYCH.

Roki starościńskie
w pow. piotrkowskim
W r. b. wzorem poprzednie­

go,  s tarosta powia towy S tr ze ­
miński odbyw a  na terenie po­
wiatu p iotrkowskiego roki  s ta ­
rościńskie,  na których zwierz­
chnik naszego powiatu osobiś­
cie i bezpośrednio s t yka  się z 
mieszkańcami  powiatu,  żywo 
interesujące się bolączkami  i 
potrzebami  ich życia.

Do tej pory  pan s tarosta 
zwiedzi ł już k i lkanaśc ie  miejs ­
cowości  na terenie pow.  piotr­
kowskiego,  a ostatnio baw ił  w 
gminie Gorzkowice.  Następne 
roki  s tarośc ińsk ie odbędą  się: 
6 bm. w Klukach, w Grabicy,  
25 w Ręcznie,  ■ 27 w Bujnach 
Szlacheckich i 28 bm. w Cha- 
biel icach.  Dalej  roki odbędą  się 
5 maja w Łęcznie,  9 w Uszczy-  
nie i w Woźnikach,  16 w Su­
l e jow i ;  i 18 maja w Bełchato­
wie.

Na święta
piękne sztuczne kwiaty

ul. Polna 5 - 4 .

KINO-TEATR

R O M A
Al. 3-go Maja 11

Dziś wielce emocjonujący film p.t

Książe i żebrak
z Erol Flynnem w roli głównej  

Nowoczesne dzieło k inematograf j i  f i lmowej

Popołudniówka „Zabronio ne szczęśc ie” 
Początek o godz.  5 w święta o 3 po poł. Ceny  zwykłe

I

NIEMA PEWNIEJSZYCH

j a k .  T Y L K O
ORYGINALNE

O Ł L A " gum.
Wściekle psy

pokąsały dwie osoby
We wsi Gościmowice gin. Po- 

dolin, został pokąsany przez 
wśc iekłego psa zamieszkały  w 
tej wiosce rolnik, 36-letni W in ­
centy Smyczek.  Pies należał do 
jego sąs iadki  Jakubowskie j .

Psa  niezwłocznie zabito i łeb 
jego odesłano do anal izy,  k tó­
ra wykaza ła ,  że pies  był  wście 
kły. Pogryz ionego wieśniaka  
poddano szczepieniom ochron­
nym.

W Pawłowie  Dolnym, gm. 
Parzniewice ,  pokąsany przez 
psa  podwórzowego  33-letni roi 
nik, Ignacy Stanik ,  którego ró ­
wnież poddano szczepieniom 
zapob iegawczym.  Psa zabito.

Budowa dwóch wiaduktów
w  pow. piotrkowskim
Prace przy budowie  2 w ia ­

duktów na autostradzie Piotr­
ków — Kamińsk posuwa się 
szybko  naprzód.  Koszt budowy 
wiaduk tu  wynies ie  około 30 tys 
zł. Oddane one zostanę do u- 
żytku w roku bieżącym.

Mar ia Kapuścińska Szosa Wol- 
borska  97 w Piotrkowie  zgu­
biła przepustkę  uprawn ia jącą  
do przebywan ia  na terenie k o ­
szar, a w y d an ą  przez Dowódz­
two w Piotrkowie .  Znalazca 
zechce złożyć dokument ten w 
Dowództwie pułku lub w Ko­

misar iacie Policji .

„Podróżuj Lotem"

Blisko 10.000 zł.
rocznie oszczędzi SkarbPan- 

stwa
W yd z ia ł P racy  w ięzien ia kar 

nego w P io trkow ie mieścił się 
w budynku p ryw atnym , stano­
w iącym  w łasność Szeinfelda 1 
Jan o w sk iego , a p rzy legający^1 
do państw ego  gm achu, w któ­
rym  m ieści s ię  w łaściw ie wię- 
zien ie. P oniew aż właściciele 
w spom ianego budynku pobiera 
li m iesięczn ie tytułem  komorne 
go 730 zł., co rocznie stanowi 
8.760 złotych

Na sku tek  lu stracji przez in* 
sp ek to ra  D epertam entu Więzień 
n ictw a postanow iono W ydział 
P racy  w W ięzien iu  piotrkow­
skim częściow o zlikwidować, 
częściow o zaż przenieść do t>u 
dynku  państw ow ego . .

O becnie budynek  te zosta 
opróżniony i oddany właścicie­
lom.

Proces o nadużycia
W Jarocin ie  w W ielkopolsce  

rozpoczął się proces Px z t c ''*!i 
k ierow n ikow i M iejskich Zakła­
dów S iły , Ś w ia tła  i W odocią­
gów , F ranciszkow i Jaw orsk ie­
mu i w iceburm istrzow i niias a 
Jaroc in a Antoniem u Św ierków  
skiem u, oskarżonym  o popełnij 
nie szeregu nadużyć dla ко 
rzyśc i m ateria lnych . .

Na rozpraw ę powołano 26-ci 
św iadków . —

K o l o n i e
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Redaktor  i W yd a w ca :  TOMASZ PLUTA.

Obraz ten wyświetlany jest w  P i o t r k o w i e  w  k in0
teatrze „ROM A”

ia i-el 13-31’ 
D rukarnia „K rajow a“ P iotrków , S ien k iew icza  14,
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